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Wielki plan uwłaszczenia Polaków no Ziemiach Zachodnich 
MM .. I .................... ma. 
E;-rzeenÓUJienie tow. GOnlulhi-H'ie sloUJo no Zjeździe PrzenJf:lSloUJgDł UJ Szczęciniie _ 

, Zadć.nia dzisiejszego, III Zjazdu Przemysłu 
ZIem C?d7y,~kanych, podobnie, jak i dwu po­
przedmch zJazdow, sprowadzają się do wzmo­
zema powsz,,!chnego wysiłku narodu polskie­
a? r-Ela odbud?wy kr~ju! dla realizacji 3-1et­
mego pl'!,nu g~spodarczeg,o i systematycznego 
p~di1oszenia produkcji naszego gospodarstwa 
n.~ro.doweg,o .. Te z.,\gadn~enia stanowią główn~ 
tresc P 011 t)/,'kl rządu, w. nich bo.wiem mieści 
się rozwiąza~ie taJ<ich problemów, jak po)iom 
stORY życiow~j na,~odu, w,zm~<;nienie bezp:e­
c;zenstwa gramc panstwa, rozwoj oświaty, na_o 
ukl, kultury itp. 

Gąy od~b.ywał się I Zjazd Plfzemysłu Ziem 
Odrzyskanych i wytyczał <pierwszy program 
pracy na P,Izemysłowym odci.nku zagospoda­
rowania tych terenów przed odrodzoną do no 
wego .. życia Polską piętrzyły się wówczas gó­
ry ~'oznorodnych trudności. Ludziom słabej 
wol! I małe.,Lwlary mogły wówczas opaść rę:e. 
Bud~wniczowie nowej Polski, zaróW1rto ci, któ­
rzy wzięli na siebie ciężar ogólnego kie,row­
nicl:wa, jak i ci, którzy stanęli do pracy w ko­
palniach, hu-tach !fabrykach, do takich ludzi 
pje należą. Dowiedli tego czynami. 

'c!ekiwanie pomocy - czy własny 
wysiłek 

Zniszczona, spalona i zrujnowana Polska 
<lanąwszy przed gigantycznym zadaniem pod­
niesienia się z gruzów. wojny i okupacji mia­

Ja w tym czasie do wyboru dwie drogi _ 
albo oddae się ,złudnym nadziejom i wycze-
kiwae na pomoc zevmętrzną, na dolary, albo 
oprzeć plany odbudowy zclsadniczo na włas­
nych siłach i możliwościach. Pien\rszą z tych 
dróg nazwałby.m dolarową, a drugą ńarodową. 
polską drogą odbudowy;-

i !Zaczął budować nową Polskę, której obraz skie płace i różnorakie braki i niedomagania 
przedstawia jego jdea. Stan~ do IPIp,Cy nasz w zaopatrzeniu, stanęło do pracy przy odbu­
twa'rdy, bohaterski górnik, chluba polskiej kla- dowie i uruchomieniu życia gospodarczego mi­
sy robotniczej, a czarne diamenty wydobyte liony ludzi - robotników, majstrów, inżynie­
jego rękami stworzyły podwalinę całej naszej rów, dyrektorów, pracowników l!mysłowych -
gospodarki. Rozpalili piece hutnicy i swoją przepojonych głęboką wiarą w słuszność obm­
pracą ofiaonną zaczęli zaopa,trywać Polskę w nej drogi. Wybraliśmy tę drogę dlatego, aby 
s,tal j żel'azo tak niezbędne do odbudowy. Po- we własnym domu być pełnoprawnym gospo­
łamane maszYillY móntował c,zęsto dlJ.iem i no- darzem swego dorobku, abyśmy nie musieli 
cą nasz metalowiec i stanął przy nich do p!a- pracowae na obcych, zagranicznych kapital,i­
cy, aby dać Polst:e produkty sw!,!go trudu. stó II i kształtować naszą ekonomikę i nasze 

Polska droga, szczególnie tutaj, na Zie- życie według ich potr.zeb i interesów. Nie zna­
miach Odzyskanych, oznaczała, że na zachwa- \ czy to, że nie chcieliśmy pomocy zewnętrzne.i 
szczonym ugorze stalllął do twardsj pracy pol- i że nie zabiegaliśmy o nią. Nie chciel'iśmy 
ski chłop - osadnik i w pocie czoła zaczął tylko i nie chcemy sprzedać naszej niezależ­
wy.dobywać z niej tak bardzo pobrzebne kra- ności narodowej i państwowej za jakiekol­
jowi ziarno. Na zew rządu, lilie bacząc na ni- wiek pożyczki czy kredyty. 

Podniesiemy poziom 
podniesłenie 

.życiowy Narodu przez 
wydajności pracy 

Dotychczasowy dorobek, jaki OSiągnęliśmYI tencjału produkcyjnego naszej ekonomiki. Mu­
na naszej polskiej drodze odbudowy kraju i simy więc nadal rozwijać tempo pracy, tym 
rozlJoudowy życia gospodarczego jest powsze- bardziej, że zdani jesteśmy na własne siły 
chnie znany. przy realizowaniu planu inwestycyjnego. Na 

Widzi i odczuwa go każdy człOWiek w Pol- pomoc. zewnętrzną nie należy się oglądać. 
sce, widzi go równ,ież i zagranica, która co- Bankierzy świata przeznaczają swoje kapitały 
raz częściej zaczyna mówić z uznaniem o na-I niE: na odbllclowę Polski, lecz na odbudowę 
szych osiągniędach. Są one wprawdzie nie- Niemiec. Świadomość niebezpieczeństwa, któ, 
małe" lecz przecież jesteśmy dopiero w Pier-I re z tej przyczyny potencjalnie grozi Polsce, 
wszym st'adium realizacji n,aszego 3-letniego witl1.lla być podniętą do jeszcze większego wy­
planu go's.po darczego, który ma podnieść sta'a· sUku narodowego w dalszej prilcy nad odbu­
dart życiowy narodu przez podniesienie po- dową kraju. 

Anglosasi odbudowu ią nie Europę lecz "Zaborczy 
• imperializm niemiecki 

Spójrzmy bez .esl.onek faktom w oczy. I 
Z powodZI frazesów i obiecanek pomocy 

Europie przy jej odbudowie, wyłonił się kon­
krebny plan anglo-amerykański, zmierzający 
do odbudowy gospodarczej i poLitycznej potę­
gi Niemiec. Zgodnie z uchwalami konferencji 
po dczdamskiej , wszystko, co do,tyczy odbudo­
wy Niemiec, decydowane być wi:ijJlo przez Ra­
dę Ministrów czterech państw - Związku Ra­
dZIeckiego, Francji, Wielkiej Brytanii , i Sta­
nów Zjednoczonych. Ten fak t, że Anglosasi 
przy udziale Francji 'powzięli jednostronne u­
chwaly, dowodzi, że będą oni chcieli, niezillleż­
nie od sta.nowiska Związku Radzieckiego i 
brzmienia uchwał poczdamskich, forsować od­
budowę Niemiec. - Nie jest to :zresztą ich pier­
wszy krok podważa jący uchwały poczdamskie. 

Gdyby Anglosasi zabiegali tak o odbudowę 

krajów zeniszczonych przez Niemcy, jak 'Zabie­
gają o odbudowę Niemiec, to możnaby przy­
puszczać, że główną ich troską jest rzeczywi­
ście gospodarcza odbudowa Eudopy. Po cof­
nięciu przez rząd Stanów Zjednoczonych po­
unrrowskiej pomocy dla Polski - czyli dla 
kra,ju, który najbardziej ucierpiał w wo.inie i 
który Niemcy najbardziej zniszczyły i wyeks­
ploatowały, trudno jest komukolwiek na świe­
cie uwierzyć, że Anglosasi odbudowując Niem 
cy kierują się li tylko względami gospodar­
czymi. Momen.ty gospodarcze są dla nich o 
tyle ' ważne, o ile zgodne są z ich celami po­
litycznymi, a szczególnie z eks.pillnsją kapitału 
amerykańskiego. 

Nieprawdą jest, że Europa może wyjść z 
)owojennego upadku tylko przez odbudowę 
Niemiec. Europę można dźwignąć przez odbu­
dowę krajów zniszczonych przez Niemcy. 

Polska protestuje przeciw przywilejom dla SZOWIni­
stycznych Schumacherowskichi' Niemiec 

Anglosdska stawka na zachodnie Niemcy, 
jako na ośrodf>k gospoda'~ europejskiej - to 
stawka na odrodzenie i odbudowanie niemiec­
kiego imperializmu, to kucie niemieckiego. mie 
cza na głowy sło'Wliańskich narodów, a w pier­
wszym rzędzie na głowy Polaków. Polska ma 
największe prawo do protestl.! przed całym 
światem przeciwko ,dzisiejszej polityce Anglo­
sasów wobec Niemiec, gdyż głos nasz jest glo~ 
sem ,6 milionów obywatelf polskich, którzy 
zginęli z rąk niemieckich w czasie ostatniej 

wojny. 
NiEl jesteśmy przeciwko odbudow .t~ ",u 1\o­

jowych, demokratycznych Niemiec. Jesteśmy 
przeciwko udzielaniu pierwszeIlstwa w odbu­
dowie Schuhmacherowskim, szow~nistyctnym 
Niemcom. Jesteśmy przeciwko podnoszeniu 
poziomu życiowego' Niemców ponad poziom 
życiowy narodów europejskich. Interesy ame­
rykańskich monopolistów nie mogą qórować 
nad dążeniami ludzkości do zb1l'l ~·" -' 'wa­
łego pokoju na świecie. 

Nie możemy dać się wyprzedzić Niemoom 
Na plany odbudowy Niemiec zanim inne 

państwa, ofiary ich napadu, zdolają zaleczyć 
swoje rany wojenne, naród polsld musi od­
powiedzieć większym jeszcze niż dotychczas, 
wysiłkiem pracy. Nie możemy dać się wy­
przedzić Niemcom. Nie wolno nam pozosta­
wać w tyle w wyścigu odbudowy, Nasza sHa 
i bezpieczeństwo naszych granic, konsolida­
cja narodów pragnących .pokoju musi być bu­
dowa,na szybciej niż niemieCka agresja. 

Odbudowa PolskI t fealizacja planu 3-let­
mego odbywać się może tylko na drodze 
zwiększania naszego eksportu i zmniejszania 
konsumcyjnego importu. Dewizy. niezbędne 
dla importu inwestycyjnego, musimy wypra­
cować w kraju w postaci eksportowanych to­
warów. Naszą polską drogę pracy, po której 
masze,rujemy, musImy ulepsza~. udoskonalać. 
A na tej drodze mo:bna na pewno nie jedno 
ulepszyć i rozbudować. 

Młodzież - to kadra budowniczych nowej Polski 

młodzieżowego, niezbędnego dla rozwoju prze­
mysłu i życia gospodarczego. 

A młodzież polska nie jest ani mniej ofiar­
na, ani mniej wytrwała i zahartowana w prą­
cy i służbie dla ojczyzny od młodzieży innych 
krajów słowiańskich. Polskie młodzieżowe 
brygady pracy 'okazały się bądź najlepsze, 
bqdź jedne z najlepszych wśród brygad mło­
dzieżowych wielu innych narodowości, biorą­
cych udział w odbudowie Jugoslawii i Bułga­
rii. Polska winna wykorzystać doświadczenia 
pracy. młodz i eży jugosłowiańskiej i bułgar­
skiej tym bardziej, że na skutek sprowadze­
nia do minimum liczby Wojska Polskiego, ~de­
cydowana większość poborowej młodzieży nif 
jest powoływana do służby wojskowej. 

Oszczędność zwiększa tempo 
odbudowy Kraju 

Albo weżmy zagadnienie akcji oszczędno­
ściowej. 

Prowadzimy tę akcję już od dłuższego cza­
su i daje ona niezłe rezultaty. Tym niemniej 
margines oszczędnościowy w każdym bodaj 
pr~edsiębiorstwie i instytucji test jeszcze po­
kaz,ny, tak w dziedzinie wydatków rzeczo­
wych, jak i osobowych. Obowiązkiem kierow­
nictwa zakładów jest zmniejs,zyć ten ma rgines 
do minimum. Związki Zawodowe winny dopo­
móc dyrektorom w tej akcji. Spośród wielu 
pozycyj rozchodowych. które można zmniej­
szyć, pragnę wskazać na pozycię węgla opa­
łowego. Mówię o węglu rue dlatego, że na 
pozycji opałowej można wszędzie najwięcej 
zaoszczędzić. Centralne instancje pańttw owe 
może więcej mogą zaoszczędzić na wydatkach 
samochodowych niż opalowych. Lecz oszczęd­
ność w zużyciu węgla jest najbardziej korzyst­
na i opłacalna z punktu widzenia konieczności 
wzma9ania eksportu. Polska należy dzisiaj do 
k,rajów o najwyższej- konsumcji węgla opalo­
wego na głowę mieszkańca. W porównaniu z 
innymi. bogatszymi od nas narodami prowa­
dzimy naprawdę rozrzutną gospod arkę opalo­
wą· Każda tona zaoszczędzonego i eksporto­
wanego węgla zwiększa tempo odbudo','1Y kra· 
ju. Na eksporcie węgla głównie opiera się 
przecież nasz handel zagraniczny. A nie za­
pominajmy. że oprócz importu zdrow ego. in 
westycyjnego , mamy bardzo pokażny ko· 
nieczny wprawdzie, lecz niezdrowy dla tempi! 
odbudowy kraju, import konsumcyjnv. Tyli<:o 
w obecnym roku gospodarczym musimy zaku 
pić za granicą zboża za kilkad7ies i ąt miIionó' 
dola,rów. 

Nie zamierzamy wprawdzie zmniejszać kart 
kowych przydziałów chleba, jak to robią inn!' 
państwa na Zachodzie, które dotychczas żyJ Y 
na rachunek pożyczek zewnętrznych, lecz dl' 
potrzeb naszego importu musimy wygospoda 
rować, i przet zwi ększenie produkcji. i prze? 
oszczędność, możliwie najwi ększą ilość dewi7 
osiągalnych dla nas tylko na drodze eksportu 
towarowego. Jest przysłowie, że oszczędzać 
to znaczy dobrze wydatkować. Ta zasada jest 
słuszna. Winniśmy oszczędzać jak najwięcej 
wszędzie, gdzie tylko można, aby natychmiast 
obrócić zaoszczędzone środki na pomnolen if 
trwałych wartości materialnych . na zasileni 
inwestycji. 

Te dwa przytoczone przykłady nie wyczer· 
pują naturalnie wszystkich możliwości ulep­
szenia naszej drogi odbudowy i zabezpiecze­
nia tempa realizacji olanu gospodarczego w 
ramach nakreślonych . 

Będziemy zwalczać każdą spekulacje 

Droga dolarowa oznaczała rezygnację z 
wiary we własne sily, w zdrowego, paolriotycz 
nego ducha narodu polskiego i zdanie się na 
laskę i I ;ełaskę pomocy od zewnątrz. Droga 
dołarowa oZllaczała wykreślenie z życia Po I­
ski takich nieodrodnych atrybutów niepodle­
głości, jak suwerenność państwowa, us,tana­
wianie własnego praJWa i rządze'!lie się według 
własnej woli. Przy wyborze drogi dolarowei 
nie moglibyśmy prze·prowadzić np. unarodo­
wienia przemysłu, nie mogłaby Polska, upra­
wiać polityki odpowiadającej jej interesom, 
nie byłaby zdol'na do odparcia zakusów na 
swoje gran.ice zachodnie, nie mogłaby miee 
perspektywy roz·woju. Droga d.olarowa ozna­
czała oparcie możliwości odbudowy kraju 
przede wszystkim na pomocy zeWillętrznei, na 
pożyczka.ch i kredytach amerykańskich . Nie 
poszliśmy tą d-rogą. gdyż owaczała ona' po­
zbawienie narodu polskiego praw g05podarza 
~e własnym kraju. Wybraliśmy narodową, Weżmy dla przykładu zagadnienie mlo-
iOlską drogę odbudowy. dzieży. 

. Widzieliśmy wszyscy przed cl:rwilą defJlu-
Polska droga Odbudowy - droga I jące oddziały szkolnej, prz~ysło'wej m!odZtie-

bohaterslwa pracy ~Y'. Tov:arzyszy~a im nasza duma i .radość, 
smlaly SIę do nich nasze serca. W tch po-

Droga ,polska oznaczała zaciśnięcie pasa i staciach maszerowala rodząca się sila i rosną­
ioakasanie rękawów do pracy. Droga polska 0- ce bezpieczeństwo naszego kraju, przyszłe 
znacz~a, że przy górne z<yTolisk ~ rumowisk s,ta- szczęście i dobrobyt naszej ojczyzony. Repre­
nĘ!~Ą~ pra-cy nasz polskI r~~~:r\;1l~ z k~lofem, zentowali oni naszą wiarę i nadz,jaj, l);a prze­
ło,p.atiJild łaczkami, stanął z młoJ!!k1em i i!d~l'n!ą zwyciężenie tych trudn.o_~ci. Jd61'J> \lOI1Zezw,!!c!ę. 

Obowiązek świadczenia w maksymalnyc.h 
granicach możliwości na rzecz dalszej' odbudo· 
wy kraju i rozbudoWy potencjału produkcyj · 
nego ciąży na każdym obywatelu. Kaźdy Polak 
winien uświadomić sobie konieczność co naj­
mniej dotrzymywania przez Polskę tempa roz­
woju, wobec planowanego przez państwa an­
glosaskie tempa odbudowy Niemiec. Daienie m 
rządu jest ' spraw,iedliwe rozkładanie świao ' 
czeń na wszystkie warstwy społeczne. Bę 

żyć musimy na drodze realizacji naszego pła- dziemy nadal zwalczać ostro wszelką spekulil 
nu gospodalczego. Ta młodzieżowa kadra bu~ cję i prneciwstawiać się ewentualnym tenden . 
downiczych nowej PolskI I nowego życia - Id cjom do zwyzki cen. Za·równo walka 'Ze soe. 
najcenniejsza zdobycz w całym naszym do- kulacją, jak i sprewiedliwe opod'ltkowanie do. 
tyc~czasowy~ do.robku. Jeden tylko brak chodó'w da się przeprowadzić tylko prz) 
moze-"!y_ stwIere/zIć, patrzq~ na .n~s~ą szkolną współdziałaniu organizacji społeczno _ poll 
młOdz/.ez przemysłową - Jest Je., Jeszcze za I tycz!1ych z organami Twńs/wol vmi Dla ta!.;.iei 
majo: .. ,. • wspołpracy ,st:vorzyliśmy ostatnio podstawy 

N~e potraf111smy Jeszcze wydobyc :z orga- prawne. DOSwIadcze·nie wykazuje, że gTDqa 
~jzm~pań.sf;wowegQ takiej, iliumy ś~~~~ów, któ- \ta jest dobra i skutecZilla. 
r-a. pezwo'hłaby' ~ ś~ołeni'e .całe:QCJ narybku (Dalszy ciąg na str. 3-ciQj.) 
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Na otwarClU UT-go Zjttzdu Przem ;ląśr·;e clili c<lly h pokolet'!, ale równo::ześ- Po przer ~ie południowej 'brady JJlendr.n" 
Ziem Odzyskanych w SZC7C( mil' • ygłnsH 1)(7." nip s "-n s ży('ia i dohrohyt dli! pokole'1ia d7i- III Zja'ldu Przpmysłowego ZIem Odzy'l~il-
mówienie tow. premier Cyan!-;.ie\\·icz. sieJsl.pgo, dla ~iehie i swoich rodzin" . nych rozpOLząły s'E( o godz. 17 ref0fii m w 

Premier Cyrankiewicz rozpoczyna prl )n!ó- Ostatni 'ustęp p.rzemówienia Premier poś- ceministra Szyra na temat "Osiągnięcia Prze-
wlenie od stwierdzenia, że powrót narodu pol vięca technice Zjazdu. , royslu ZO w okresie od H do HI Zi'lldn Pr1.c, 
~kiego na Ziemie Zachodnie otwicra przerl nu- "Ale zjazd len znaczeniem . woiro wyh.r,1- myslnwego". 
mi wil'Ik4 drogę TOZWOjU cza poz.a problp.roy techniczne i organizacyj- Po referacie wicemin. Szyrd, prl.) jętym 

.. Obóz Demokracji znalazł przede wszvst- ne. VV okracza również pOUI pl'Ohlemy samych przez zehranych długotrwałymi oklaskami, -
k!m prawidIową koncepcję polityki zagranicz.' tylko ZOo mIni:;ter ŻE'glugi, ob. Rapacki wyglosil ref~~rat 
nej Polski. Obóz ten lowmiał, 1:(' jedynym Albowi 111 rlziś już ZO ,Ianowią organicz- pl. "Pniaki port Szczecin". 
gwarantem ,pochodu Polski ku n<l~\'OCZE',nYm ną ca!0ść, wi\rullek istnienia i rozwoju caleJ Z KoJei wygJosi! przemń "ienie przew0dlll-
formom zycia społecmego iI gospodilrczeg'l, na ndrodzonej Rzec.zypos,politej Polskiej. Zjazd C7.ący KCZZ, ob. Sokorski. 
rachód, ku morzu, ku światu, jest Zwillz~k Ra I ten znacz , ze. Siłą, potęgę 1 dohrobyt na ,ze- Nil zakonczel1ie pierwszenn rinia plenum 
dziecki -jest sojusz Polski ze Zwiotzkiem Ra no krajU budUjemy twardych funrio\men- Iii\( 7. dyrektor Centralnp!ło Zarządu Prz fi -

dzieckim. Obóz D"mokracii. Ludowej posiadał I tllch prac . Słow~ po rl(~.dza konkretna· pTFI~a sIu Elektrotechnicznego, oh. Żarnpckl, z ok -
na!-tępnie jcdyną prawidłową koncepcję ~oli- I k?nkretny . vystle~. ZJazd ten znacz~ .. r

ze zji wyprodukowania pierwsl}Ch rarlio n.ua­
tyki wewnqtrznej. Zrozumiał, że tylko (pa: _ ,·ll1I, rozum~ll prawld~ową koncepcją. pohly_z- tów w fabryce w Dzierżoniowir:>, wręrzv! pre 
cie się na masach ludowych, Iylk.o sojusz ro- ną, w.) tnv~1I w na~zeJ pracy, w:;parcI na kon- mierowi Cyrankiewiczowi i wic plE'mi~ll)\ i 
botniczo-chłopski jest zarazem polilYkH na.·o- l.,retme pOjętym, hIstor 'CznlE' postępowym 50- Gomułce, 2 wspaniale, nnwp odbiorniki. 
dową. Posiadał on wreszcie to co' 'e~t nie- lUSZlI warstw ludowych, 7.rolcrzam do 11grun Premier C ranklewic7. i wtrC'premler Go-

b ..']. lowallla nleporlleg!oscl naszego narodu na mIlŁka, slojąc na stanowi~ku, że llajbdldl.it:j 
Z edne dla odpOWiedZIalny h reprezentantaw r d t I '1 I . I d . dem kl'acjl' d k'<' . . .... lin amen ac l rze e nt>I, 11 OWf'l O godnymi otrzymania takich po ar. "w są przo 
Illteresow na:odowych - wolę st.abll~z.a.cjl W~fI i rzete'lnego pokollt na świecic". downie)' pracy, nfialowali 7. kolei ten pIękny 
dzy, wol~ jel obrony przed wnystklnu, :.10- i '. .: " . '~ . . h I 
c. z' chcieliby zdObYCze. Pol:;ki Odrodzon"j w Po przemow!el11u prem.I~Ha .C rlll1J..:le:Vl~ld, pr zen I górnikowi PstrowskIemu I O. .eon-
,kkikclwiek sposób uszczuplić. na. tryhunę, "w ród 0kla~~ow I ok~ kow .- cwknl e'i, przodowrtlczce przemysłu wlóklen-

''''iem', dlacze li Ziemie .Oóz skal p q, 'e- " lech zYje! - wchodZI .w :-epre.mler. ,"VIG' niczego . 
.. _ , fI' I . g '. . "tl ) . \ sław Gomulka. (Przemówleme Wicepremiera l! tym zdkollczone zasiliły 0hrdtly plenum 
Wl·m z alOW nasz.eJ no'.\'e) rZPczyWI~ l~CI. -d' b ) III Zjazdu Przemvsloweqo Zit>m Od 'ska lvch. 
Po' pierWSze, jest to jedna Irzeua oh":l1ego l ~~Ie!! os~no . . 
obszaru Polski. .Bez nich - jak t0 słu5111ie 
pm 'led iał \ swoim czasie minisler Minc -I 
PolskI! !?vlaby jakimś księstwem wars7,1· .. ·' .. dnl.! 

Po drugie ZOo lo Polska uprzenlysfowl )l1a, • 
e !;truktu;·ze przell1\'slowo-roln J - il więr v ... y 
~w;Jlona z. półkolonialnej zalpi:l1o~c1 qosp:JrIilr-
!::ze] Polska silna. " d' oglo nia nowych s <::2-1<:)1"11"· 

de-P,Hk\l. Podr7./l. wie 
cu rJrzclll/\\'i<l1 s kre 
aTZ ptutil HiHi'y Pol 

Iilt, któt' wy lll1ąl po­
sŁul IV: reOl!l nizilc, 
1'7 dl!' J IllM. . ~ybkj r' 
d mobIlizacji I retłuk r I 

hrytyjskich sił zbrojo 
o r h, 7,o\wdl'cltl \I lau\' 
h.lncll w go ze Związ­
kiem Rftdd >ck\l1I., paf .. 
SIWilillI EUrO\I' ('ho. 
cllli('j orM '11'"\ tw !lI 

Hary PollJ11 Bnty] kiej Wspóll'ol 
Nalodl'iw. rtadoweg planu II/dro vlenl go 
lopodiłrki kraju i wprowilrf7.('11i w ki go po. 
diltkll od karlIlII". 

Joeiakar a bądzie się hl'onić 
. PARY! rAP. - J!lk rtOllO. i ag!';l1cja Frs 
re' j'r s~e, hWHlIIlkal WOjSJi indntwl)' j kici . 
siw ierdza, :te oddziały IlOlemlPTskif' rozpoczę­

Il' ~ilny %k w olio/lc')' OC1!lOK, w orlll'{Tłrlk 
:l:! klm. nil polnocn w rhor\ oel S mMrang 
II PÓllllH no - ~lórlk!lwP! C7Ij!;r\ JR 

l'l1mllnlk t Il1done1.y\~kl ·t vierdza, 
te ,·/o/ku Indonl1zjl rOf/lOkar/n 111 zo lUnie 
"gin ZOl!O III/aS/11m n/wn/tym, lncJ.olIl?~y/czycy 
prz lZrkl/ I'ronił. j I dr:> o.~/t1/l1iPr10 tchu. 

b y. Po lr~erie, Ziemie Odzy~kane, lo Polska sze ~apOWl 
roko oparta (l morzp.. . / 

\-VrE:Sz:::ic Ziemie ,Odzyskane, to - obl)k He 
form'. Rolnej i unarodm ienicl poclslil.cvowvcb 
gałęZI gospodilrki n1nżliwość likwI:h-:ji 

iy~ ko-om rykański ... o w spraw 

przeludnienia rolmczego. 
Ponadto Zipmil' Odzyskrll1e, lo ził~J"sz-lenie 

I usprawnienie naszej sieci kom 1Jl11!,;ac 'j;1ej. 

LONDYN PAP. Korespondent "Newl Chro­
nicie" z,:lpo-'liada, t we włorek rząd brytyJ­
ski opubiikuj 6Zciiieg6ły nowego porozumie­
nl~ brytyjsko - .amerykańskiegl) w sllrawiot 

pn:onlyllu niemieckiego. I w· ród ludno'cl I iemltckh:.J pleblacyt w 
Zjednocaon "Iy.kać mają c?ynny ud:dał w wl· upaństwowIenIa lcopalfl. 
adminiltracji kop<:llń Zagłębia Ruhry. Słany 
ZledullClP!One pragną podobnn pu!eprowaci.zić 

pro 

\V sumIe; Ziemie Odzyskane, to Pols!.;:1l l) 

P;5\\-ldłowo r07budowanej i wlasciwie rozmie­
s~cLOneJ sieci kOlllunika~Y.lncj, zharmonh)Wl 
na \'ewn(;'trznie i w SW) ('h obrotach międz.y­
narodowych. 

Krajowa konferencja spó dzielni 
BERLIN PAP. W B rllnl (lJ7,pOC Iy alę , .. 

dniu 8 bm. rozmowy, pomięd y prl d.tawi­
ciCłl(tmt brytY!lklego I am Iykcl'ftald go IIWZ(j 

dl>, wolikowych nra d 189a<lo Ir nC\l kq v, 
'sprawie eksportu węgla Z<:Igł la 1\ hry do 
Francli. W pierwlllym dniu miały 
cb.tualet., przygotoWQWcly. To, ŻE' Trzeci Zjazd Przemy lowy odbywa 

siE' w Szczecinie, ma również Znaczeille ,ym­ rozprowadzajęcych materiały włók~enniczych 
boliczne - alhowiem najbardziej aktualnym W dniu wczorajszym rozpoczęla swo obra 
etapem agosporlalowanifl Ziem Zachodnich dy zwalana d9 Łodz! no_ dzień S-y l 9.ly 
staje się właśnie problem Szczecina i Odry. .w,~cśnia przez' Z\\iazek Gospodarczy RP 
" Pełn8 uprodUktyWhienip. Szczecina i Orlry, "Spolem" Krajowa Konforencja Sp6łdzielnI 
to Już 'jest spraw" nie tyl:Co symbo·lo',',. alą p'·owodzqcych sk'e,. wł6kie;"nicz ... W obIa 
konk etó,' i realiów. To j"st sprnwa ,)(,\Widło 
wych rozwiFl7.an go!;podarcz}Ch, a pl' .. ddłowe dach wzięlo udział JOD delegatów reprezentu 
rozwiązania gospodarcze wzmacniają prawidł,) jqCYC-l 80 spółdzielni z terenu calej Polski. 
wa koncep~ J polityczną. i tą droqą najlepicj Ucznia raprezentowani bylt na zjeździe kie 
służ my niE' tylko llas~emtl narodowi. ~le tllk Townicy poszczególnych placówek wl6kten­
źe pokojowi Eurcpy' i pokoi owi świata. niczycr "Społem", wzięli też w nim udział 

FakJ, te lu na Ziemiach Odzyskp.nych je,t przeds,awiciele Związku Samopomocy Chłop 
Pol3ka i to Polska -silna - ten faKI me"ozer- skiej, Okr. Kom .... Zw. ZaviodowycĄ i Banku 
walnie w-iążp się z tym, że jest j)rzecicż Ja- GJspodorstwa SpóldzIelczego. 
kaś konkretn'\ sila politycz,,'1a, która istnienie Na zjazd przybył prezes Związku Gospo­
tego faktu w jakiś konkretny sposób WiHun- darczego Spółdzielni RP "Społam" tow. Zer­
kuje. Sila t4 j~st sojuóz robotniczo - chlop-
ski, o.pierający się Tła ścisłym współdzialąniu kowski, który w wyglos70nym releracie przed 
na jednolitym froncie klasy robotniczej. stawił poszczeg6lne etapy rozwoju spółdziel 

Tu, na ZO, m07emy zbudować wysll~iem czości w Polsce I 'poddał analizie blaski 1 cia 
swoich rąk i mózgów nie tylko przyszłość- i nie wymiany ilandl0wej na odcinku spółdziel 
IBMm~""~"~""~""" .. ~~~~m_; .... ~~~~~mw~. 

SENSACYJNY DRAMAT 

PRODUKCJI AMERYKANSKlEJ 

W lolach głównych: 

TERESA WRIGHT 

JOSEPH COTTEN 

Wytwórnia: Universal International 

Własność: Motion Picture Exoprt 
Association 

Eksploalac!a: "FILM POLSKI" 

ino 1# WISLA'I Przcja;ld 1 

Począł ek seansów: 17, 19, 2J 
W niedzielę i święta: 15, li', 19, 21 

D'L'§ PRE/If'ERJł: 

W Cieniu Podejrzenia 
Reżyser: ALFRED HITCHCOCK 

Bilety bezpłalne i passe-partout ważne od 
piątku 12 września. 

czym. Dyr. działu wł6kie1111tcz go "Spolem" 
dyr. Zawadzkt omówił zagadnl nie organiza 
cJ! sp61dzielcz~j 81 CI rozdzielczej na odcin­
ku wł6ki nnlCHltl. 
. . Ponadto wygłoszone zasialy królkle ·rele­
roty o metodach pracy i gospodarce w spół, 
dzielczym &kleple wł6kl nnlczym. W bogatej 
tematycznie dyskusjI zasiały. naewi tlone ist, 
ntejące niedociągnlącif! na odcinku póldz! l 
cz go handht wł6kienniczego. Na tym zoJ<oń 
czono pierw~zy dzień obrad. 

Obrady dnia dz.islejszego po 'wl cnne zo­
stają zagadnieniu linansowani.a obrot6w to-

s fęto 
WARSZ \-\fA PAP. - W dniu święta ,ni;-

rod()we~o Butgtlt I nh<::hodionego w rorLn{cę 
objęcia wlarizy w kraju prz~z Front Ojr-t 'ź­
niany, kiedr AlllrJilna stanęła ro łr n:e 
p/lń~IW 10 .... llIn klrh, w walciJ pl z C W \\ IIpol­
n~mu \vro(Jowi, Wy.łllll~ zosln!1I do Sofh na 
tępujr}ct'I ci f'E'~zn: 

Jl"go liJ; ~ceJ nc/n 
PlC'zyclp.l1/ LlIdo\\! 

PC/n Vn,~/l KlllCIriH 

i Ref'lllh/lkr BuIq:lr' 

SMia. 
warom! włókienniczymi w spółdzielnIach owi . . • 
spbwie szkolenia pracownlk6w sp6ldzlel. Proszę przYJą~ 1V rfn.HI Sw/e/a. Nnrocl~wegG 

• . _ 1110Je <t>rdcrzne .z}'clPnrn .~zrz ·(CICI o<cbl. tego 
C4y~h plac6wek wló.~If'nn:czych. Do za,g~d- nraz wpewn/en/a o slrzcrej przyjaźni la!tq 
nien kt6re b~ly t"matem tej narody SPółCiZlel-1 żywi nnród pn/ski d/o narodu bułgarskI ',,-/0. 
c6w powrócImy jeszcza na lamoch naszego. Bo/psłQl\ Bierut, 

pisma. Prr.zydf'nl Rzrcz)'pn"l'olile I Po/skI ~j 

PEŁNA HUMORU 
KOMEDIA AMERYKANSKA 

W rolach głównych: 

JOEL MC. CREA 
JEAN ARTUR 
CHARLES COBURN 

-

Muzyka: LEIGH HARLlNE 
Wytwórnia. COLUMBIA PICrURE& 

CORPORA TlON 
Własność: 

MOTroN PICTURE EXPORT 
ASSOCIATlO 

Eksploatac.ia: .. Film Pol. ki" 

K'-no "STYLO .,y" . Ki1ińskieqo 123 

Początek seansów: 17 19, 21 
W niedzielę i śwIęta: 15, li', 19, 21 

Dzi§ PREIHIERIłI 

s 
Reżyser. GEORGE S1EVENS 

Biletv bezpłatne i pa,s!' partOlII waźne od 
pi'1tku 12 września. -

I 

- Dobrze, że Jnglizi nie rozu1l1ie, 
54 gadasz. Nie wie, że jcsteś tchórzem. 

- To nie tcIJórzost\'.·o ... 

col - O cz~·1t1 011: \:;<1 'dl;\? - zOIl\t"l Tap. 
I -:- Ot, tak ~ohie, z nlldów. - nd']1ow!e­
dZla'ła. - Nn.JIJICrW o :cJ11cacli \,. Trik­
kala, a teraz \V 't11yślll;n. jedcn drllg-iemll 

Padał desZJcz, Dą~ ostry wial.r, Oli cza I - Jak palli Jl1yśH - ,.;wrócił Soię do ttc 
su do czasu S'110ty1kano na drod'ze 'sT-eC- kuy mały Grek. - CZy Niemcy j,uż a; 
kle obozy, ale mija'no je bez przeszkód. w Trikikala ? 

Roz ;qdniało się lla dobre. Otaczała - Skąd 1110gP wiedzieć - powiedzia-
ich teraz równina. Quell cZIIl się Szczf'- la pytając następnie Qlleoila: - Jak są-
~hwy, Wszystko szło gładko. dzisz, \V Trikkala są jUlż Niemcy? 

- Jak Pau my'li, czy dallcko je. zcze ~ Nic \Vie~l. Być może - odipow.le-
d()t Trikkala ? - zalpy'lał bro'da.(ego Gr~- d'zl1L - Wkrotcc zobaczy'i11Y, 
ita. - Cj(\~!e drż~ ~z ze strachu? - zany-

ajpier\\' mu,si być l<alabaka. To tdl bwdaty Grek małego. l' szySl'kie.:w i"lldp.~ rl",;;. (b·i .. 'cia kilome- - Po P;'ostu jestem {),S'fr,o,iny. Prze-
trÓ:w. cież lnglizi - to &końcZOllY wariat. 

- NieC'll l11'1I pan da S'po'kój - rz,,,kla 
Helena. 

- Ni.e lubir tch6rzy! 
- Nie jestem tchórzem. - zap.rote5-to-

wał lIJały Grek. - Tak samo jak i ty 
mu'szę hyć w Atenach. Mam tam żonę i 
d'zieci. Nie jestcm tchórzem. Je.tem po 
,prostlI Olątrożny. 

- Ostro'ż'ny, ~ak zaj"c. 
- ProSZQ prze· tać - rzekla Jielcna. 
Nie zw,racali żald'nej IIwR'gi na ,jej s1Q­

wa, 
Kto: mUlsi być ośtro'in. "m, gidy do-

kola sami war,iaci. 
OSltl'ożność to rz-ecz kobiet. , 
Jc teś ])0 prostu bllntownikiem, 
W \<!ażdym razie knrabi'n zachowćl­

łem. A ty ... 
- Karabin zachowaJe" ale glo\\ r tra­

cileś. 
- Czyi nie możecie rozmawiać lak lu­

dzie? - sIHóbow.>łła ich zmltygow~~ H-e 
lena, 

:- Ładnie ~i(' wyr8żasZ - ciagnął dla-
leJ mał), Grek. . 

..!.... A skąd si,.. 7.f1asz na tym? 
S\y zaJ.e111 j;1kie \\'~ r"',,"nk<1 11 hycl 

- Ch~-ha \vtedy, kiedy ciehie rap3110 
- Nwpewl10 tam bym ciebie spot1<al-

lIazardował sic mały Orek 
- PrzesŁa!'1 ty hohilterze śmietników. 

dezerterze za,tracony! ... 
- Nie jestem c1-ezerter~m - zawrzesz.· 

czał 111:1\~r Grel,. 
- A kim jel'teś? 
- Jeżeli ja j-c lem dezerterem, to on[j 

jest dezerterką. 
- kst pielę!rlli;nkil przy Inglizl. Mo­

że ty również je"te~ pi-elęi!:niarzem? 
- Prze 't;ł11cie. - "'mieszaJa sle (--Jele­

na. - Do yć! ikt z \\'as nie jest dezer­
terem. \Vv.starczy wam? 

(D, c. n l 



N.r. 248 ;,')tr. 3 

• a ym zag tysięcy chłop· 
Dokończenie ' 'le str. l-ej) 

W twardym 1 surowym .okresie odbudowy, 
kiedy zarobki całego świata pracy najemnej 
zaspokajają zaledwie niezbędlfle jego polr~eby 
życiowe i nie można ich jeszcze. obecnie wy­
datnie podwyższyć, spekulacja i uchylanie s i ę 
od obowią,z.ku podatkowego innych warsl:Jw spo 
lecznych jest prawdzilWą zbrodnią w.obec pań­
śt~a i narrodu. Inicjatywie prywatnej pozwa­
lamy osiągać dostatecznie wysoką stopę .zys-

-- k'u, zostawiliśmy' jej szerokie po e działalno­
ści gospoda'rczej. Lecz oszustwa podatkowe, 
czy inne przestępstwa muszą być ostro prze­
śladowane, tępJone i- karane. Leży to w inte­
resie ogólnonarodowym, a więe i w dobrze 
zrozumiałym interesie prywatnej inicjatywy. 
Współdziałanie na tym odcinku z organmni 
państwowymi jest obowiązkiem każdego Po­
laka. 

Ziemie Odzyskane zrosły się z Macierzą 
o tym, jak ważne miejsce zajmują Ziemie 

Odzyskane w naszym planie gospoda,rczym, 
mówiono już niejednokrotnie. Różnica w tej 
sprawie jest tylko ta, że je~li wczoraj mogli 
b.Yć w .Polsce ludzie, którzy nie doceniali, nie 
uś-wadamiali soble w pełni znacze.nia Ziem 
OjfzYska.nvch, to dzisiaj już takich nie ~a. 
Ziemie Odzy.skane w świadomości wszystkich 
Polaków zrosły się z Polską tak głęboko i nie­
rozerwalrue, jak gdyby nigdy w swojej prze­
s4!:ości nie były od niej 9derwane. Naród pol­
ski włoży! w te ziemie tyle pracy, en~rgii, za­
p-alu i poświęcenia dla przyw.rócenia ich pol­
s-ko sci , że dzisiaj nawet ci, którzy dla swoich 
cellów politycznych chcieliby ponownie oddać 
je pod zabór niemiec'ki, nie wierzą w możli­
wość urzeczywistnienia takich zamia ów. Pięć 
milonów Polaków zamieszkałych na Ziemiach 
OC/zyskanych wraz z całym narodem polskim 
stworzyło nieodwracalny już fakl historyczny. 

Pod dach Polski odrodzonej, przeważnie na 
Zi,emie Odzyskane, ściągnęliśmy mBiony Pola­
[{tw rozrzuconych po ()bcych ziemiach. W do­
mu ojczystym znajdą pracę i zarobek wszyscy, 
~fórzy do niego wrócą. Jeśli dzisiaj pokaźna 
liciha Polaków, wy,pędzonych z kraju przez 
w.ojnę, znajduje się jeszcze poza granicami 
p;'.lŚKi, to trzyma ich tam tyJJk() zakłam :ma 
propaganda emigracyjnej reakcji oraz utrud­
ą:'ian i e powrotu do kraju przez obce rządy. 
Kapitaliści zagraniczni i ich reprezentanci pań­
s1\vowi niechQtnie rezygnują z polskiej si/y ro­
bóczej. A w Niemczech angielsk,ie władze o­
ku:pacyjne nie chcą zezwolić na powrót do 
kraju nawet tym Polakom, którzy o to usilnie 
z,abiegają. Rząd polski od dawna czyni stara­
nia o umożliwienie powrotu na ziemię ojczy­
stą Polakom, któr.zy w przeszłości szukając za­
robku wyemigrowali do Nierl1iec. Liczba tych 
Polaków sięga dzisiaj okolo 100 tysięcy,~lm­
piony ch przeważnie w Nadrenii i Westfalii. 

Polacy z Westfalii winni wrócić 
do Polski 

P-r,ze wa.ż.a.jąca większość ich pragnie wró­
cić do Polski, nie chcąc dłużej pracować na 
Ni'emców. Wielokrotne- próby Polsk'iej Misji 
V\(ojskowej w Berlinie wyjednania u angiel­
skich władz okupacyjnych zezwolenia na ich 
powrót do Po,lski nie dały dotychczas rezuita­
tu. A11glicy zaslaniają się tyom, że Polacy ci 
przyjęli obywatelstwo niemieckie i wobec te­
go są Niemcami. DzLw.nie Wiprawdzie wygląda 
ta troska władz angielskich o niedopuszczenie 
do Polski "Niemców". Prawdziwych, f,odowi­
tych Niemców nie chcą od nas przyjmować 
nawet do wysok03ci tej liczby, do której umo­
wnie zobowiązywały się. Z tej przyczyny nie 
wykonaliśmy w te rminie planu repatriacji lu­
dności niemieckiej d.o Niemiec. Natomiast 
chciałyby one zatrzymać u siebie takich 
"Niemców", których my uważamy za Polaków 
i k'ió!zy aż do Warszawy posyłali swoje de­
legacje, aby im rząd ,polski umożliwił powrót 
do ojczyzny. Minister Bevin w czasie swego 
pobytu w vVarszawie solennie pr.zyrzekał 
pTZedstawicielom polskiego rządu, że wyda 
polecenie podwładnym sobie organom, a.by 
ni.e czyniły trudności tej kategorii PQlaków w 
Niemczech w powrocie do k,raju. Od tego cza­
su upłynęło już kilka mies.i ęcy, a sprawa nie 
ruszyła z martwego punkt't i przedstawiciele 
angielskich władz otupacyj'llyah w Niemc'1.ech 
nadal zaslaniają się brakiem dyrektyw z Lon­
dvnu . 

. My dobl'Ze rozumiemy dlaczego angielskie 
władze usiłują nie dopuścić do powJ'otu Po­
laków. Chciałyby one użyć polskich robotni­
ków w Nadrenii, Westfalii i w innych miej­
SCOWQŚCi1VCh przy planowanej odbudowie Nie­
miec . Rząd polski, opinia polska i nasze wy­
"hodżtwo zarobkowe w Niemczech nigdy się 
110 to nie zgodzą. Dla polskich góm1ków, hut­
'1ików, rO]10tników fabrycznych i rolnych, dla 
'''szys/kich Polaków w Niemczech mamy dosyć 
"racy u siebie. Ządamy w.puszczenia ich do 
Polski, która jest ich ojczyzną i .do MÓJ'ej chcą 
wracać. Nie moma zmuszać Polaków do pra­
,-" na rzecoz Niemców. Jesteśmy pewni, że de-
1,~ol(Iatyczna opinie! angielska całkowicie po· 
(I',icl i i poprze nasze stanowisko. 

Uwłaszczamy Polaków na Ziemiach 
Odzyskanych 

lipca rb. wydano osadnikom rolnym okolo 150 W zakresie domów mJes~lwl!IYLll lUeru- ce z takich budowlt wolne są od podatku r6· 
tysięcy orzeczeń, stanowiących podstawę do iemy się naczelną icleą umożliwienia wszy- wnież przez 5 la·t. Oprócz wyhczonych, usta-
wydania aktów uwlaszczeniowych, tzw. aktów stkim robotnikom, pracownikom państwo- wy przewidują szereg innych istot.nych ulg. 
nadania. Do końca br. Ministerstwo Ziem Od- wym i samorządowym oraz w ogóle wszy- Rząd zast050wał tak daleko idące ulgi .... 
zyskanyc/l planuje wydanie okolo 400 tysię- ~tldml najemnie pracujacym, nabycia NA lym celu, aby skłonić [losiadaczy kapit]łu do 
cy takich aktów. Obecnie przystępujemy do WŁASNOSC DOMKU LUB MIESZKANIA inwestycji na Ziemiach Odzyskanych. Wiele 
akcji uwlas'lczenia na odcinku gospodarstwa NA WARUNKACH ULGOWYCH, MIESZ- cennych obiektów gosp<ldarczych niszczeje 
nie rolniczego, c.zyli akcję uwłaszczeniową CZĄCYCH SIĘ W GRAN/C ACH ICH ZA- na skutek częściowego uszkodzenia w okresie 
rozszerzamy na domy mieszkalne za,równo je- ROBKOW l UPOSAZEŃ. wojny. Państwo rue posiada dost.atecznej iJo-
dno- czy dwurodzinne, ja.k i czynszowe, wille,. Dątymy do :3g0, aby na terenach Ziem Od· I ści środków, ~by ni! własny rac~une~ moglo 
warsztaty rzemieślnicze i usługowe oraz dro- zyskanych uwolnić w przeciągu lat S-ciu moż- p~zeprowadzac ~eparaclę Znl'szczen. LOKata k~­
bne przedsiębiorstwa przemysłowe. Akcja ta, liwie największa ilość najemnie pracujących plta.łu na Zlenuach. Odzyskanyc~ gwarantu]~ 
która wymagała wielkiej pracy przygotowaw- od płacenia czynszów mieszkaniowych, które posladaczow. sp:awI.edllwy dochod I z drugie] 
C;ZE!i, w najbliższych dnia{:h wejdllie w sta- w warunkach normalnych. przedwojennvcll po- strony przyczyma ~Ię do p.elnego zago~.poda­
dium realizacji. chłanialy z reguły 20 procent i więcej zarobku rowal11a tych t~renow, ra.tuJąc, przed zl11sz~ze-

Niekt6re najważniejsze szczegóły tej akcji robotnika, czy pracownika umysłowego. mem . ~enne obiekty. ImcJatywle prywatn~J o-
przedstawiają się następująco: Osiągnąć to chcemy w sposób naslępujący: twarlismy na b~rdzo ~ogodnych waru:nKach 

• • , " szerokie pole dZlałaLnoscl gospodarcze], na 
Jak robotmk nabodZie na wlasnosc dom od.c~nku pożąda~ym dla .państwa i nar?du. Bę-

'f dZ'le ona zdawac egzamm swego patnotyzmu. 
Zalóżmy, że wartość jednorodzinnego dom-I ustalone jako wysokość raty za pierwszy mie­

ku mieszkalnego wraz z ogródLkiem wynosi 10 siąc, obowiązują już przez wszystkie miesiące 
tysięcy zlotych przedwojennych. Szacune)c tern cał,ego S-letniego o~resu .. W ten spo~ób skar~ 
może być dla dornk6w jedlflorodzin.nych wyż- panstwa gwa-rantu]e sobie otrzymame pełne~ 
szy lub niższy w zależności od jego wieLkości obecnie ustalonej. warto~ci dom.u, &płacaneJ 
i stopnia zużycia. Stosując ulgowe warunki prrzez okre~ ~-le~tl1l. Ogo1n~, ~m!any w _ płaC)~ 
dla świata pracy, przedwojenną wartość pod- zarobkowe], Jakle mog~ zaJsc na prze,br,zem 
nosimy tylko pięciokrotnie tj. warlość obecną tego okresu,. przy spłacle rat za domek. w.ymo­
takiego domku ustalamy 'na 50 tysięcy zło- 5Zą zawsze _Jeden I ten sam odseteik mles,lęcZ-
tych. Robot.l1iokow.i, kt6ry pragnie nabyć go na nego zarobku nabywcy. . 
własność, rozkładamy tę sumę na okres S-ciu Podobną m.todę spłat, zamierzamy zast.oso­
lat na spłaty miesięczne z tym zastrzeżeniem, wać do wszys1kich obiektów mieszkalnych z 
że splatę miesięczną ustala się w procentowej tym, że duże domy czynszowe winny być ob­
skali zarobku miesięcznego każdego naby-vey jęte przez SpółdzieLnie Mieszka.niowe, zorgan;­
i skala ta obowiązywać ma przez cały S-letni ZbwaJl.e przez dzisiejszych lokatorów. Opłdta 
okres. Inacze' mówjąc" jeśli z wysokości obe- za kupno mieszkania w obecnych domach 
cnego za.robku robotnilka-nabywcy wyopadnie, czynszowych byłaby naturalnie o wiele mniej 
że pierwsza miesięczna rata stanowi 10 proc., sza, a.niżeli opłata przy kupnie samodzidn=go 
jego zarobku miesięcznego, to te 10 procent domku mieszka.łnego. 

5 lato oszcząr!ności wystarczy na kupno 
własnego domu 

W ten sposób pragniemy umożliwić świa­
tu pracy nabycie nieruchomości na wanmkarh 
dla niego dostępnych. Jeśli ktoś zechce osz­
c.zędzać st.osunkowo niedużą część s·wego za­
robku przez S lat, to stanie się właścicielem 
obiektu o wielokrotnie większej wartości, ani­
żeH zaoszczędzona suma. Jeśli ktoś, w warun­
kach przedwojennych, zalic;zał się do wysoko 
uposażonych i za,rabiał 200 zł miesięcznie, to 
oSlZcozędzając miesięczni e 20 procent zarobku, 
musiał oszczędzać przez 20 ljlt, zanim złożył 
sumę 10.000 zlotycll. Wed~ug naszego projektu 
robotnik czy urzędnik, kupujący domek bę­
dzie oszczędzaoł: w przybliżeniu 10 procent 
swego zarobku przez lat 5 i stanie się właści­
cielem domu o war,to ści p!1Zedwojennej 10 ty­
sięcy złotych. 

Poz:a tym projektuje się zastosowanie sze­
regu dodatkowych ulg, tj. umorzenie spłaty 

rat, w przypadk'ł śmierci pracownika, je­
śli spadkobiercami są niełetnie dzieci, 
lub niezdolne do pracy osoby oraz w przypad­
ku trwałej traty przez pracownika zdoln,ości 
clo praey na skutek nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy. Jeśli nabywca utracił pracę bez 
jego winy, płatność rat będzie odroczona na 
czas bezrobocia . 

Dla świata pracy przewiduje się odJicze,nie 
od ceny nabycia po 1 procent za każdy mie­
siąc przepracowany na Ziemiach Od'l:yska­
nych do 9. V , 1947 r. z tym ograniczeniem, 
że obniżka z tego lytuht nie może przekra­
czać 15 procent, Nabywca może w każdej 
diwoiIi zrzec się kupna, lecz przed upływem 
S-ciu lat tylko na rzecz Skarbu Pańslwa, przy 
czym uiszczona pr.zez niego suma zostanie mu 
2IWrócona po potrąceniu normalnie ob"wiązu­
iącego kQ mo rn ego. 

Przywileje dla inwestycji prywatnych na 
Złeaniach Odzyskanych 

Jeżeli chodzi o nabywców spoza świata nabywcy. Sumy wydatkowane na inwestycje 
pracy najemnej, to przewiduje się sprzedaż nie są zaliczane do dochodu inwestytora. Od 
wszelkich obiektów nie podlegających wylą- publicznej gospodarki lokalami i od przepi­
ezeniu od prywatnego uwłaszczenia przy za- sów o wysokości komornego zwolnione zo­
stosowaniu rnnożników od 20 do 50 (w rzad- stały na Ziemiach Odzyskanych wszystkie no­
kich przypadkach) pr,zy za.stosowaniu kredytu wo odbudowane domy, a ile zniszcze,nie było 
do 2 lat. W raz,i e zapłaty gotówką odLicza się .wyższe niż 33 procent, a lokale usż:kodzone 
nabywcy 25 procent skon ta. mniej ni ż 33 procent, i więcej niż 20 procent, 

Prywatni nabywcy obiektów zniszczonych korzystają po odbu.dowie z "tych samych ulg, 
zostali wybitnie uprzywilejowani prze.z odpo- z tym, że podlegają tylko prze'pisQm o mak­
wiednie dekrety i roz.porządzenia w porówna- ~ymalnej ilości osób. Nowoodbudowane obieli:­
niu oz prywatnymi posiadaczami -obiektów nie- ty wolne są od podatku od nienlcnomości na 
zniszczonych. Sumy wy-datk·owane na nabycie I okres S lat i w ciągu tego czasu nie mogą być 
mienia na Ziemiach Odzys.kanych wyłączone obciążone na rzecz państwa i samorządu, wol­
zostały z podst1Vw opodatkowania dochodów ne są od podaliku od lokali. a dochody płyną-= U'-iWY UIliWiJ~IPJI!kf? &*#6 Ag 

3-krotni zdobywcy sztandaru' przechodniego 
odpowiadajQ na wezwanie górników 

Antonina Stelańslra 
układaczka P2PB Nr 4 

Feliks Łusz.czyńsld 
-tkacz PZPB Nr 4 

Odpowiadają li samych tylko PZPB (d. Zł. 

LeokadIa Rozpierska 
tkaczka P2PB Nr ~ 

Przybysz Zygmunt 
;:lIzewlekacz P2PB Nr 4 

proc, normy produkcji, (no 2 szerokich i 2 
wąskich), a ponadto dobrze uwatać na Ig­
kość towttn', lak, ab'j R:1!ąd nasz nIe miał się 
czego powstydzić wobe;:; zagranicznych na­
by\'vCów (tow. !:.uszrzyńslti wyrabia towory 

~eksportowe - na 6 kroden przejść 11.<1 może 

Zabezpieczenie pra\'ł repatriantów 
i osadników wojskowych 

Repatniantom, którzy osiedlili się na Zl/lt 
miach Odzyskanych, względnie osiedlą się d~ 
kOlica br. i kt6rzy pozostawili s,woje miooi( 
poza granicami palis.twa. polskiego, przewidu 
jęmy bezpłatne nadanie obiektów gospodar­
czych ni~ przek,raczających wartości budynku 
mieszkaniowego o powie:rzchni użytkowej do 
220 m kw. 

Dd!!eko sięgające ulgi przy nabywa'niu nie­
rucholIWści w akcji uwłasz'Czeniowej osadnic­
twa nierolniczego, zostały przewidz'iane rów­
nież dla osadników WQjskQwych, których po­
jęcie zostanie śc·iśle sprecyzowane. 

Tak w najogó1niejszych zarysach przed­
stawiają się projekty rozporządzeń wykonaw­
czych do deikrre,tu o osadnictJwie nie;rolniczym, 
które ukażą się już w dniach najbliższych. 

Wprowadzenie w życie wszystkich naszych 
planów państwOowych i narodowych uzależnio­
ne jest przede ws.zystkim Q_d ludzd, od ich wy­
konawców. 

O człowieku świadczy jego praca 
Srodki materialne, pieniądze są bard.zo waż­

nym elementem, lecz nie mogą one zastąpić 
zapału, wytrwałości, ofiarności w pracy, oraz 
słusznej linii politycznej. Swiadczą o tym 
prZykłady innych państw. Jest wiele krajów, 
którre po ukończeniu wojny otrzy'mały wielo­
mi'liardowe pożyczki dolarowe. Za drobną 
część tej sumy Polska wybitnie pOWiększyła­
by swoją produkcję, szczególnie wydobycie 
węgla i w stopniu o wiele większym niż do­
tychczas przyczyniłaby się do odbudowy Eu· 
ropy. 

Te k'raje natomiast nie tylko nie s·tanęły ni 

własnych nogach, łecz po skonsumowaniu po­
życzki zapowiedziały swym obywatelom, a w 
pierwszym rzędzie klasie robotnic.zej, obmże­
nie stopy życiowej. Niedobrze jes.t żyć na cu­
dzym garnuszku. Lepiej zjadać ze swojego ty­
le, ile się do ~iego włoży. Naród polsI·;; sam 
pracuje na siebie l dla siebie i dlatego pracu­
je ofiarnie. Wszys.tko zależy od ludzi, a zwła­
szcza od kierownictwa. Na kiero\wiczych lu­
dziach przemysłu ciążą nadal wielkie z:ldania. 
Będziemy się od nich domagać systematycz­
nego wypełniania planów produkcyjnych I to 
przede wszystkim będzie miernikiem ich oso­
bistej wartości, a nie legitymacja takiej lub 
innej partii, jeśli ją posiadają. A partyjna le­
gitymacja zobowiązuje do wysokiej produkcji. 
Szanujemy również bezpartyjnych demokratów 
i jeśli lepiej pracują od czlonków partii, ceni­
my ich wyżej od tych z legitymacjami. NIE 
LEGITYMACJA PARTYJNA SWIADCZY O 
WARTOSCI CZŁOWIEKA, ALE JEGO PRACA. 
Całok.ształt jego pracy winien decydować, czy 
należy mu przyznać taką legitymację. 

Jeszcze nie czas Da ori~oclynek 
W ubiegłym okresie czasu zrob'iliśmy nie­

mało i nauczyliśmy się wiele. Łatwiej wJęc 
p<lwinniśmy maszerować naprzód. Na zelżenie 
wysiłku i odetchnięcie jeszcze nie nadeszła 
pora. Jeszcze zbyt. dużo trudności piętrzy się 
dokoła, Lecz nie wolno ich się lękać. Należy 
kierować się zasadą, że ·trudności po t.o istnie­
ją, aby je przezwyciężać. Ty.lko w walce z 
trudnościami hamują s.ię ludzie i wyrastają na 
dzielnych budowniczych. Ludzie przemysłu -
dyrektorzy, inżynie'fowie, majstrowie i dziel­
na polska klaEa robotnicza, świadomi celów, 
do k,tórych zdążają, jak dolychczas tak i na­
dal na pewno będą przodować narodowi pol­
skiemu w jego historycznym mar-zu ku lep­
szej przyszłości. 

III-mu Zjadowi Przemysłu Ziem Odzyska­
nych życzę owocnych obr·ad. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
BUDOWY MASZYN 

WŁÓKIENNICZYCH W ŁODZI 

Biuro Części Zamiennych 

zatrudni: 
Inżyniera mechiilli!{a z długoletnią 
praktyką warsztatową. 

technika technologa z praktyką me. 
talurgiczną. 

Hngon) cztery osoby, ·"łólcnicnze i włókniar­

ki, członkowie PPR, r:,s i bezpartyjni. MIędzy 
nimi Jest i 61-letnLt:I robotnica ANTONINA 
STEF. ·.JlłSKF.. Wyczerpana i chora po 2-letnlm 
pobycIe w obozie hitlerowskim "wyciąfja " 
ona jednak do 180 proc. normy produkcji. Po­
dejmując wezwanie do wyścigu pracy, bę· 

Z okazji Zjazdu Przemysłu Ziem Odzyska- ozie się starała. dociągnąć do 200 proc. nor­
'ch poświęcę jeszcze kilka s1ów jednej z naj my. Pragnie ,,~'t dać przyk ad młodym. lak 
_żniejszych akcyj przepl'~wadzanych przę2: należy pra-:ować dla debrze Zluo;;u;Tliane! 1:0-

rząd, Do:' takich akcji należy bezwątpienia ak- tzyici wl~snel I p~z "';z' ri;-:i Po\"!d DC~ "ltl" 
cja uwlaszc.zeniowa na Zif'miar h O'f-..'skanycb. 
Akcja uwlaszczcll;owa prowadzoJ' > jest nd !y(,~\Iei· . 

z powoau warunków. technicznych swe! fir­
my). 

LEOKADIA ROZPIERSKA - c:i:ł<lnkini PPR 
2'obowiqzuje SIC; wyrabiać na 8 krosnach-au­
luma!. r.h 115 p :o~. ·,n,,.,,y FIN::U::"-ii. 

P'~7.Y " ':SZ Z'fG'1U~'~' - p:'zcwlekacz, cz/o­

ue .. PP~, o~iqga do 18C.froc:,_ no~y p'ro'cl\l~,; 
cll. ZOboWla.zufe ·się O'slqgnq~ 2IU p'Iocenł, 

2 techników z praktyką - warsztatową 
na inspektorów objazdowych fabryk. 

3 techników z branży włókienniczej do 
pracy biurowej 

I 

;Tnlo57enid 
Wydzi al u 

Łódź, 

Z off"te mi i życioryse1f1 do 
Personalnego Zjednoc~enia, 
Plac Zwycięstwa Nr ~ dłuz.szego. czasu w zakresie osacLniclwa...rolni- f'ELIK~ i.USZCZ '~;S:t;l - tkClC~ cz!onel. ~PR 

c'Zego'C'ofaz w zakresie ruchomości. N"~zr~m:.-p.obowiqzuJe się wyrcbiat; nie 'mniei nii 145 
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J. 7 ur'l,ieniew 

~ÓBELEK 
I!.olla CzerUJiriska 

• - • ale a ary 
W duzeJ szopie w końcu podwórka za-\ -:- I powIedzlec na razie. me mogę... I wszystkIch ludzl - i dlatego zamieszczo-

czynała się próba generalna "Jasia i Mał- - Cóż to za tajemnica! - obraziła się no jej zdjęcie w gazecie". 

• 

gosi". Sepleniąca Janka grała Jasia, gr u- Oleńka. Dziewczynki słuchały w milczeniu, któ­
Ja Krysia - Małgosię_ W chwili, gdy Marysia przechyliła przekornie główkę. re przerwała - jak zwykle - OJ. ńka: -
,Jaś" błąkał się po scenie i narzekał, że Zgadłaś, Olesiu, to tajemnic·a... ale po- No, dobrze, ale co z twoją tajemmcą? 
chyba nigdy nie odnajdzie rodziców, wiem wam o niej za tydzień. - Ach, moja tajemnica, nie jest znów 
wskoczyła na scenę Oleńka - mająca Mijały dni. Przedstawienie się nie od- tak bardzo tajemnicza. Po prostu, sprząta­
grać czarownicę. "Ech z takim przedsta- było. Bez Marysi naprawc1e: o'dlbYć się łam, gotowałam, cerowałam, żeby mama 
wleniem, przecież widzicie, że Janka wca- nie moglo. po przyjściu do domu mogła spokojnie 
le nie potrafi grać "Jasia", bełkoce coś Pewnego dnia wbiegła do klasy Mary- wypoczywać i wypoczęta stawać do ma­
pod nosem, czego chyba ona nie słyszy. sia, rozpromieniona, zaróżowiona i weso- szyny_ Bo gdyby się miała w domu na-
Z takim "Jasiem" ! . " machnęła lek cewa- ła. pracować, nie miałaby sił do wygrania ćff! 
żąco ręką. - Otóż moja tajemnica! - krzyknęła wyścigu. Dla tego nie miałam .czasu zająć-

_ Widzicie ją, jaka ważna! - broniła z triumferr" podnosząc w górę gazetę. Oto- się przedstawieniem. 
się Janka i odeszła na bok. czyły ją koleżanki. - Patrz, Kaziu, Kry- - To i ty przyczyniłaś się do wygranej 

_ Pewnie, że najlepiej grałaby Mary- siu, OleńJ{Q! - Patrzcie wszystkie! _ mamy - powiedziała Krysia. _ Marysia Wracałem kiedyś z polowania. S2:~dłettl 
sia, ale cóż z nią zrobić, kiedy uparła się, kl'zyczała: - Tu w tej gazecie jest foto- uśmiechnęła się leciutko. przez aleję parku. PIes biegł przede mną· 
że grać nie będzie _ powiedziała Hania. grafia mojej mamusi! - To i my chcemy zrobić coś dla dobra . Nagle zwolnił kroku i począł skra.cl.ać 

_ Skoczę po nią, może się namyśliła! - - A czy to twoja mama królowa jakaś, ogólnego - wykrzyknęła Kazia. się, jak gdyby poczuł medaleko zdobycz. 
krzyknęja Oleńka i popędziła w stronę ka- czy Greta Garbo, żeby ją w gazecie umie- - Ale co? - zastanowiły się . dziew- Spojrzałem w głąb alei i spostrze,elem 
\nienicy. szczali - powiedziała z ironią Janka. Ma- czynkL małego wróbelka z żółtą plamfl wokół 

Ale wróciła szybko z zawiedzioną mi- rysia spojrzała spokojnie i w raz powagi - ~a~! Mam! - da~la się Fra~~a, zw~- dzióbka i puszkiem na gloiwe. Wyp·adł·wi. 
l1ą pojawił się na jej twarzy: - "Moja matka na wIeWlorka. - Będzlemv roblc dWle,. . " . '. . . t b 1-'1 .' k· I Qoczme z gmazda (Wlatr sIlme potrząsał _ No i cćjjR - py.t~Y dziewczynki. Jes ro otnicą na tkalni, pobiła rekord, R asy w ClągU ro u. '" -

_ Nie chce grać, mówi, że nie ma eza- wyra1bia'jBic 180 proc. normy je tem z - Nie da rady _ zawyrokowały inne. brzozyalel), bezradme rozstawIł swoJe 
su. niej dumna - odpowiedziała Jance. _ Więc co? Iled'\.7l: u~azujące się skrzydełka i nie po-

- Wielka pani! - zapiszczała Janka - Me co to ma wspólnego z twoją ta- ..-: Chcecie to powiem - rzekła Mary- rusza, Slę wcale. 
złośliwie. - Odkąd ma same piątki z żad- jemnicą? . - sia. - 13rzędzimy przedstawienie i zebra- Mój pi~ powoli zbliżał się do pisklęcia, 
ną się bawić nie chce, zawsze mówiłam, że - ~araz wam opowiem _ mówiąc to ne pieniądze złożymy na odbudowę War- gdy nagle zerwał się z pobliskiego drze-
jest fałszywa. Marysia usiadła na pulpicie ławki. szawy, a poza tym pomagajmy naszym ro- wa duży wróbel z czarnymi piórkami na 

Dziewczynki bardzo lubiły Marysię. - Pewnego dnia przyszła mama, lak dzicom w domu, aby mieli więcej sił do piersi i jak kamień upadł przed sam:'m 
Marysia była zawsze spokojna i usłużna, zwykle, z fabryki i powiedziała do mnie: pracy przy, warszta;ach! _ psim pyskiem nastroszony, cały zmie'1]O 
nigdy nie plotkowała, a nawet rzadko kie- - Marysiu, postanowiłam w tym miesią- - Zg?da_ Zgoda. - rozlegało się ze ny, z rozpaczliwym i żałosnym piskiem 
dy widziano ją w złym humorze. cu w.yr.obić 180 llrOC. normy. Jeśli mi wsz.ystklCh stron. d k . - . 

G d ł t J k 
. t d d b A . kl' J k 1'1 wa razy s oczył w kIerunku ot artel - a CISZ g ups wa an o - zwróciły SIę o u a, z o ędę pierwsze miejsce w pIS lwa an a zasep ~m a: .. - b .. 

k l 
. . ' A t' . sWIecąceJ zę aml paszczv. 

uwagę o ezance - w tym mUSl być coś wyscigu gracy. - cy nas za o umIeszczą w gaze- " 
innego! Ale co? - istna tajemnica. .Mnie bardzo zależało, by mama wyro- cie? To matka spieszyła na ratunek, zasła-

Dawniej Marysia wracała z. nami ze hlł'a 180 l1rocent. Po pierw ze zl'oOz.il1mia- niając sobą swoje dziecię ... lecz jej małe 
szkoły, bawiła się na podwórku, a jak łam, że być pierwszą robotnicą, to taka ciałko dygotało całe z przerażenia, głos 
przepadała za przedstawieniami! sama przyjemność, jak być prymuską w był dziki i zachrypnięty, gotowa na 

A teraz... nosa nie wychyla z miesz- szkole. A po drugie _ kraj. nasz jest zni- wszystko, składała siebie w ofierze. 
kania. ze szkoły pędzi sama, nawet nie szczony wojną, więc 'Polacy ułożyli sobie Jakim olbrzymim potworem musiał się 
porozmawia. . . taki plan pracy na trzy lata. Plan trzylet- jej wydawać pies! 

- Wiecie! Chodźmy wszystkie do niej, ,ni, to znów to samo, co plan lekcji. Po- A mimo to ptak nie mógł wy,siedzieć n2 
niech nam szczerze odpowie, dlaczego z stanowiono sobie, że wszysc:y będą tak swojej wysokiej, bezpiecznej gałęzi ... Si· 
nami nie przestaje. Może się gniewa na szczerze pracowali, żeby po upływie trzech ła, silniejsza od. jego woli, zrzuciła go 
Kazię, że jej nie chtiała pOżY1cz,YĆ ma- lat na niczym nam nie zbywało, żebyśmy stamtąd. 
s.~YlnKi do o,łÓ\vka. . mieli bU,ty i ubrania. Moja mama wyra- Mój Trezor zatrzymał się, następnie co-

- A, no ~a:Zia stara sknera! ..• - PO-oiafąc 180 procent pracuJ.ie dla doJn.a fnął... Widocznie on także uznał tę siłę-
w-i-edziała Oleńka. 

- Oj, Oleńko, nie udawaj niewiniątka! 
A pamiętasz, jak wyśmięwałaś Marysię, 
gdy zapomniała przynieść do szkoŁy ~e­

szY;ru. 
- Nie k-łó'ćci€ si~! Próbę generalną od­

kładamy do jutra, a teraz biegiem do Ma­
rysi. Eobiegły. 

- Mar·Ysiu! Ma.r\ysiu! - rozlegało się 
wołanie \V ko~..y.tar~u . 

. Po chwili ocz.,ek-iwania, drzwi się uch.y­
liły i wyszła Marysia. Włosy miała roz­
targane i zawinięte rękawy mundurka, 
ale uśmiechała się jak z.wykle. 

- Maryś! Marysieńko! Graj Jasia -
namawiała Krysia. 

- Czy się na nas gniewasz - pytała. 

Cienka. 
Marysia potrząsnęła głową. - Wierzcie 

mi, źe się nie gniewam. Ja bym nawet 
bardzo chciała brać udział w przedsta­
wieniu, ale... ale doprliwdy nie mogę. 

- Dlaczego? Powi"dz nam! 

Zgoda wśród n.lepnYJaci9ł 

Mi~y Rui>m.~1łI OOPOWJ.EDZ REDAKTORA. 
Najpierw d'ztęku.ję Gi ślicznie za b. miłą dla . Kochana Marysieńko I 

mnie odpowiedź. Jesteś, Promyku, kolosalnie 
dobry. Widzę, ~e !l,0 tej odpowiedzi i rodzice Powie.m Ci szczerze, że list Twój mnie wzru­
moi nie będą się wyrażaJi o sporcie źle. Do- szył. Miło jest człowiekowi g'dy widzi, że pra­
tychczas nie mogłam przekonać sama rodzi- ca jego na coś się komuś przydaje. To bar­
ców, ie 's,port _ fi> nic żl'ego. dzo dobrze, że pracujesz !!lad sobą i nad swym 

Zgodnie z Twoim życzeniem, Promyku, po- charakterem. . 
daję G:i mój adres. Ale do czego? Proszę Cię Prośbę Twoją, by o sprawach ly('h pomó-I 
tylko nie podawaj do gazety. Dobrze? Mimo, wić w gazetce, chętnie spełnię, ale muszę o 
że życie moje jest proste i jasne dla całego tym trochę pomyśleć. Wolałabym. by ' napisały 
świata, to jednak w tym wypadku nie chcia- o tym najpierw "dzieci promykowe" . Może 
łabym, aby wszyscy znajomi wiedzieli, że ja Ty sama das.z początek? Napisz. co Ty uwa­
piszę do "Promyka". żasz za "charakter idealn ". Ja od siebie po-

Wiadomo Ci pewno, Promyku, źe każdy i wiem Ci, że ludzi doskonałych nie ma - każ­
każda- z nas pracuje nad sobą, nad swoim dy ma swe wady i zalety, ale każdy może 
charakterem. Ja osobiście udoskonalam swój wiele swych wad przezwyciężyć i stać się na­
charak.ter na podstawie książek. Ale bardzo prawdę porządnJo'ii'l, uczciwym i wartości 0-

częs.to mam pytania, na które nie znajduję od- wym człowieki.cm. , 
powiedzi w książkach. Potrzebuję wskazó.wek. I Co do odwdzięczenia się "Promy"owi" nie' 
Nie ma skąd czer.pać, a nieraz są one lak pt)- powinnaś się martwić. Najmilszą dla niego na 
trzebne ... Otóż, drogi Promyku, czy nie mógł- grodą będzie, gdy jego młodzi Czytelnicy wy­
byś czasami w swoim piśmie zamieścić art y- rosną na oddanych. dzielny.ch i mądrych oby­
kulu pt. (np.) "Idealny charakter",? (Jeżeli 0- waleli Polski Lu<lowej. 
czy.wiście możesz). Bylabym Ci, Promyku, 
(jak napewno i wszyscy Czytelnicy "Promy­
'ka") bardzo, bardzo wdzięr7.na. Ale czym, dro­
qi Promyku. mogę Ci się odwdZięczyć' Czy 
w ogóle hędziem 'v t'nle wszyscy odwdzlę­
czvć Ci się za wlPlkil dohroć, która nam od-
da lesz? . I 'lary;;ia. 

Rpclaklor. 
P. S. Za adres dziękują Ci. Chcę go mieć, 

bo. a nuż będę miał kiedyś chwilkę rzasll, by 
Cię odwiedzić. Czemu Ty się w, tyd71!'Z, dzie­
~u~zko. że piszesz do "Pr'lm 'ka' 7. To prze­
CIez calkIem naturalne, ze dz.leci pi"ują do 
3wej gazetk! 

/ 

Jak naj spieszniej zawołałem 7,dpjo, O','!ó 

nego psa; ruszyłem swoją droga. 
IllIUIlii .. IIIITIII.1111 "".1111'1111 .. ,1111.11111' l" 

Chodź, biedny boćku.-Mosz chore zkrzydło 
nie mogłeś polecIeć za morze ze swym: brać 
, mi. Zaopiekujemy sie tobą. 
~II 1,11/111.11111111111'1111 111111111 III • , , ł "I LIc!! 

z ~ad 
Zelazna szos~ 
ocz' go nioslj. 
CzerwC'n" światło 
\"Strzyma go łatwa 

a. 
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Roz"UJit na gruzach zn'§zc.zeri , ąrobieżq 
.... _ i?ą '_ 

ska roz uóowu · włó PII"; r" •. 11" wlOl'ek II wrle~niil 1947 I·oku. 

na Zi lach 
12,0('; Wilidnmości !Jnłudn. 12,10 Przegl'lr] 

IJldSY slołeczncj, 12,15 "z nll~zych stron ' 
12,30 AudyC'ja dla wsi; 12.40 "E,abędz z p~ 
:<ary"; !:l,OO "Z mikrolonem po kraju" 131(' 
Audycla rozrywkowa; 14,10 (Ł) Kroni:-a i ko ­
munikaly, 14,05 (Ł) Muzyka słowiańska z 
płyt, 14,30 przerwa; t5,oa Muzyka lanpczna z 
płyt, J 5,20 "V\' hlasku najpięknieiszei legen­
dy" - dud. sI. mUl. dla cl7ied, 15.40 Utwory 
fortep. kom pozy t polskich, 16,00 Dziennik . 
16,20 "Dożynki" - auci. sł.-muz., 16,40 "Ze 
~wiata radia", 16,45 "Z życill ~ulturalnego": 
17,00 (L) Monlai sł.-muz. z operetki .,Polskl1 
Krew", 17,35 "Z 7aqadnie11 świata pracy";' 
17,45 Poradnik. ięzyknwy: 18,00 (Ł) Poą. "Tun1 

Lęc7yC'ki" lR,IO (L) Chwila muzyki z płyt , 
18,15 (L) l'elieton sportowy; 18,20 (Ł) "Cr' 
słychać w gospodarC'!'''; 18,30 (Ł) Koncert ży 
czeń (cz. I), 19,00 Koncert wspólC'zesnej mu­
zyki symfoniczne I (płyty), 20,00 "Przy wie 
czerzy"; 21,00 Dzipnnik: 2t30 MlI7yka tane r> 
na z płyt; 21,45 Słuchnw. pl ,.Smok z A1cll ' 
22,10 Vviad01110ścl sportowt', 2:2, t 5 AlIdyc 1-' 

rozrywkowf1: 21,00 OsIalnie wiadomości dzie!l 

Sztandarowy obiekt "Poi kMe Włókno" 
I Gruzy wykończalni 

w 1945 r. 
c!'nt załogi zorganzzowuno ;est w szeregncb / 
p.mtii robotniczych, PPR i PPS. Odbywają,-e I 

'Vylirl.~jąC obiekty utandarowe na lie- SIę co 2. tygodnie narady wytwórczo i mle~ię-' 
In"bch Od! '-kanyrh, które rząd postanowIł od- cznr ogolne zebrania miały dodatni w;plyw na 
budować, pov."ierlzi~l min. Minc, że: szybkie przezwycięż!'nie narClstającyC'h tu 

lludności. 

"Piat' obiekt, na którym' będziemy kon- Kierownictwo i załoga fdhryC"lna 
eentro\vać uwagę - lo wielki kombinat weł- przed soh q jeszcze dużo pracy. 
ruan.y "Polskn We/nn" w Zielonej Górzp, któ- Nie wszystkie zwiezione maszy,ny 
ry powznien daĆ' miesięcznie produl<cję 60.000 uruchomione. 
metrów weiny". Ponad 150 osób zalrudnjollvrh jesl przv. 

Zadal1e po~tawione przed przemy-łem wlo- montażu i dalszej zwózce maszyn. . 
klenniczym nie należało do łatwych. W mo- Bez fanatycznego po prostu C'nł.uzjdlmu,' 
mende ohejmowania przez Polskę Ziem Od- bez ofiarności, zawziętości i pasji w pracy, he.7 
zyskanych, dawna zielonogórska fabryka wy- poczucia odpowiedzilllności, dyktowanego HO' • 
robóv' wełnianycb przedstawiała obraz ruiny zlIInieniem misji polskości na tych ziemlrlch i 
! zr::szcze:1ia. Z maszyn i urządzeń produk'cyj- nie hylahy możliwa szybka i wszechstro ... nil' 
nych nie pozostało sIadu. R07.bite częscl6wo odhudowa zniszczonego kompletnie ohiektu. ; 
mury zionęły p\.1Slkq, il l 2.500 f0bcltników nie Trudno z brak.u miejsca wymienić WS1ySt- KolOtlSka W.tldy:dawa 'noskow Antoni 

ni~a; 2.1,20 (t,) Koncert żyrzel" (C'z. Tl); 23,5' 
(Ł) Program lokalny na jutro 

było nikogo. k.ich którzy zasłużyl,i się w tym dziele. Wy· w~oro\Va pracownica jed.en z najlepszych 7B-METROWY MA&ZT RADIOSTACJI 
Natvchmia~t po ohjęrIU uhieklu trzeb" by- starczy jednak poznać kilka sylwetek pra- pmcowników TORUŃSKTE.l 

lo zająć. się jego zabezpieCi en.em, remonto,,,,,· cowników "Pol kiej Wpłny", hy wiedrzie(' jaki W [OlunIU odbyło się symbolJczne 'laWle-
n:em wyłomów w murach i 'eperowaniem pl:J- styl pracy panował i panuje w tym przedsię- silnl"pnąśmr) I wielu, wielu inn rh . szenie flagi na odhudowanym olbrzymim mas? 
~ÓW. blOrstwJe. Do nich należy ob . . Raczkow<;k i , Specjalnie \\'al to ws pl1mme(' o tkaczu Tł · cie antenowym radiostacjI tamilskiej. 

1 CZelWCi'f 1946 TOk.U przy~ł"plło klerowlllC' kiero\ nik zwózki maszyn, który choc z Id\V \- 1 skowie, który plerw;;zy w zrozumię.lllU koniell j lontaż 78-metroweyo mas tu wykonann 
t-I\.'o tabr kI do zwózki ma. z'IIn. NIelada In- dl! m~.ister-mllra.rz, tak umiłował włókien;Ilr- ł ności wzrostu W) daJnn;;ri prary, prznqedł do w lekordowym czasie zaledwie 4-(h tygodnI 
"'en::ji wymagało odnajdy vanie maszyn w fa. tw.o,. ze. p1arowat .gdy ~a~llOd7ita p~Ir7Ę'ba i. w I p~acy na dwa krosna, a dwi ma IUŻ obok sil"- Popr'elallowe Izolalory, potrzebne do wieży al1 

b!y;cach zburz011 'ch na skutek działań WOJ2:1' ?'Zlen, 1 w nocy, .1 w S\':'lęŁo. Do I1lch naleza: ł hl'" IV btbrvrp rlo.ć lircną ,'j'"'lmadf) na~ladow- tellowe.1 wykonala Pallstwo va Fi\bryka pnrc" 
!lych. 1I1Z. Motyczko, klf?TC\WllIk orlhudowy a Zi\rrl- I' cÓw. lany w Chodz(eży. BO procent urzadzeń radl(1 

Gigantyczne wV~lłki lalogl przynIosły jed- 7.em k.ie.rownik \Vyr!zialu EnerqetY.ki i Ruchu, I Robnl.lllCY I P.Ic1lowni,y "Pol,kiej Welny" stacji toruńskiej wykopah robotnicy polsc 
nak r} ch/e cewIInty. ob. \oVnl r le r hn 1'~k1, ma.1~tE'r montil7.l1 Ik~lni I dumni są ze sweqo zakhdll prilcy, spod gruzów, a tylko 20 procpnt ~~kllplOno 

u' l . 1946' '.' t ł I I~J obecnlr kl('rn\~'lJl·. ob. Carilp'''IPW Im'ln t ·t. H' LÓlnlf':'z <pro\vadzono z .,.nr'p,f'\ '" po o 'le ro,.;l,l wy"nnczona zos a a I ...",._ ................ ___ .....".. _ ___ ..... ___ ....,.. ......... _ ..... ~ ~ ~ O"" " 

~)lel"' 'sza produkcja. ' \ --------~ ...... '----
Fabf)rka, jak jej nazwa wCkazllJe, na.ta- Bestia przed ob"~czeln spra. ..... TI-ed·II-..... 'O 

v.iond jest na wykonanie tkanin wełnianych. "....,. ...,. 
Produkcja obejmuje tkaniny zgr,zehne ubra- ~ \li" IIiWIJ --- -- I 

ci 
..,.. .. 

• nio 'fe, plaszrzowe, OJaz maleriały na umunclu- '1' .at Ha. do os eza o ro\' anie rIla Polskich Kolei Państwowy"!. 
Tkanin "Pol.-kiej Wełny" zawieraj" od 30 ,b . 
60 procent zyw:=i welny, którą miesza się z dr' 

goną i welną wtórną. ,Produ1\ cja miesięczna w 
lipcu uhiegłego roku wyniosła zaledwie 1.000 
metrów. W m'csląc później wNosła ona do 
2000 m, a w qTlldniu roku ubiegleqo wymosła 
juz 15.000 mctrów. W hp.eu rb. wyprodukowa­
ła ,.polskr '<\'ełna" 57.000 Dl tkanin, (1 w sierp­
niu fabryka zameldowała, że zadanie postawio· 
ne przez ministra Minca na II Zjeździe Przc­
mysłowym we Wrocławiu, zostało wykonane. 
Produkcja osiqgnę/a wysokość 60.000 me/rów 
mie-ięcznie, n szt.ondacowy zak/od w Zielonej 

l'e ,. a· e r nie 

Górze slonql !Docno nn nogoch. 

Dyrektor narzelny zakładów, oh. Mdsło­
wiecki wlaz z dyr. techninnyDl, ob, Jabłoń­
skim dumni są z wyników pracy porłł!"glego 
i:n z,~kladu i zapewnia ją na<;, że załoga "Pol­
skiej Welny" ani Inysli pop1'Zestać na dolych­
c.zasowych\ OSIągnięciach. "JeszC'ZE' w grudniu 
1947 roku - nV1wią - podniesiemy naszą 
miesięczną prorlllkc jr, cło !l0.000 m, produkując 
o 50 proc!>nt "'ięcej, aniżeli ż"dał or! nas mi­
nister Minc i 6 Tazy tyle , en w grudniu roI u 
ubIegłego. 

Walki'! o jakuść hyła utrudniona, szrzegól­
nie z uwagi na to, żp w/oga fa/JTyczna w prze­
ważajqcym odse tku rekrutowała się spo~rórl 
ludzi. którzy po raz pierwszy zetkną/i się z 
włókiennictwem, CI często z Inbryką IV ogóle. 
Kilku majstrów I wykwalifikowanych tkaczy 
z BIałegostoku i Lodzi stanowiło kadrę wy­
kwalttikowanych fachowców. o.kolo 25 pro­
cent załalli ~lanf1wią rolnicy 7. wojew. pl1nliJli­
s.kiego Wielu rnbntIlików pochod.i 7, te·renów 
ząbuzańskich, nie brilk chłopów z przeludnio­
nych d'J nieciawn,y wojewódz,tw centralnych. 
Ró,"nip?: liczni reemigranc.j z F,tanrji, ślusarze 
i inni fachowry ,potwcili SPO-lv\\Tilny od lat 
gorzki chleb emigracyjny i wrócili do kraju, 
by brać udZIał wc wspólnym dziele v'lhl1r!f)wV 
kraju. 

Zjawiskiem godnym podkl C'ślcnia jesl [akl 
stopniowego 7~nikania party'kularyzmów i a· 
l1Imozji dzielnicowych. Rolnicy i prdcownicy 
"Polskie j Wp/ny" \lT7.ądzil, się dl1Ść dobrze w 
Zielonej G'1rze, zajęli wygodne mie3zkania, a 
po:a IJorhihilmi pracv ohralJillją swo je Mielł­
k) rolne flh l 'ka pnsiilda dwn go:;pDdar5twil 

In e, 20 i 70-hcktarowe, obsiane w roku bie­
żącyl11 w ,tu proccntach. Robotnicy olrzyml\­
ją ze SW) rh gospor!orstw ja,rzyny po ni~ki r h 

cenach. 
VV fabl'l'Cc istn'pje 'l.Jobek, w którym prze­

bywa 3.5 niemowląt. W przecl!;zkolu 7.najdujP 
opi"l' ę 1)0 nziprj, Kohietv ~ a stanowią '1.1f" 

('\';)10 sn proc enł Zilln!Ji mogą prilcować 
spok"jnir-. Teh pocier.hy 7n,ljdują siC; pod fa­
~hOW<l i t roskl'wą opiel.: ą. RobotniC'y 70rq llli· 
zowali kółko dramatyczne, drużyny snortowe, 
Koło Przy:posohiC'nia Woiskowego. Swif!tlica 
dai a c!lęlnym pełne mnżliwo,ki k\11łl1l'i.JnI'Cjo 
,\\Tyżveia się. 

JF'dn,l z pndslilwowyrh trllcll10śti - hrak 
fachowrów zwalrzil się przy pomocy tJ7:ymi.,­
ięcznych kllrsów zhiorowych. 1I0sr \!czn:ow 

I~ f .. bryrp ,,-vnosi ISO oqóh, ro stonowi 1 t pro· 
cent ogól\1 zntll1dnionyrh. 

Warto zWlócić szczcgólnq uwagę, no fakt, 
że odbudowa "Polskiej Wełny" przeprowor.llO­
na zo,~taln prawic w 100 procentach rękoma 
~016kiC'go inżyniera i polskiego robotnika. 

V chwili ohecnej zalruclnin fabryka 1:ł50 
'lb, z czego 1349 Polaków i jedneqo (dosl'lw­
~ l Niemca. 
Jedną z przyczyn, która umożliwił'i tak 
')k a orl.buiowe fabryki był fakt, że 45 pro-

~)r strząsa jący akt oskarżen a odshm,a" potworny obraz 
mych, k lnrz łby I II f) llll! schodzill po ~ChO . 1 
dacl, zabił chl'Iich Zyrlów UJ to, ze źle uszyli 
pantofle ranne dla jego żony. 

Izba rhor)'C'h na RdctOCjO!;zulI "tannwIliI 
• ównież kaźń s~ oisie(IO rodzaju. Prowadził 

lą półannl1dheła, volkscl(,lItsC'h MiltlllSZ. któr I 
WF. wszystkIm ulegąl Pelzł1ausennwi. kly 
he~tiillstwa n,l RadoHoszCZII pr7ypierzęt'1wfllo 

~. podpalenie wi~7ienia w dniu _ IR-go; 
:m~" ~ .Istycznla w (~wil1, gdy ·zhl\Żnln St; II) Iwnlf'- I 
~fP/~ 11Ie. Dan\els.l~le ~cel1y, .którp; ~Ię tam dzi3.1),' 

l 
nawet dla n'l'ktorych NIemco" z tałoqi. oho. l 
Zl1 hyły ~tr,~s7lle w SWf'j ~jrOlie. 'Ą'ystclrrzy I 
powIPclzlec, ze pozostało lO osóh, którE'! ('u­

I qeJ11 70stałv ocalone -- z okola 1000-/1')sóh, 
! które zginęły spalone żyw ('cm, 

Pelzhausen składa meld\lnolt na d;:ic' 
dziiu:u więzien'ia "dostojnikom" z 'RZl)szy. 

\ 

Po krótkie I pT7.crwic S'ld prlystępU\Ł' d" 
badania . osl'arżcn",yo. Pelzh~usen jest. wyraz­
!l1P zdenerwowany, chwilal11L pnrJnos1 qłos, bv 

. \V dniu wczorajszym w Ok.ę~lowym S,}- pr~c~~llać Sqd o pJilwdZiwości sWl1kh wy­
dZJ!' Kdrnvm rzpoczął się proces Kata RacJo. ItlSllIcn. Są "ne jednak w 'krętne i :'!tllJllt we 
goszcza, Waltera Pelzhausł'na, Sala sadOWi! i w świctle zruran ych dowodów. Prlvzna je si~ 
galeria .by~y wypełnione pl1bliC'7nością, ktora on tylko do 7.ahic.in ~wórh jeńców i t(1 w ~­
W SkUplCllIll słuchała przebiegu teqo jedyne bronJe wl.'!sncf:lo zyna, a pozill yn' staral ~I';' 
go w swoim ro(lzaju procesu. wpłynqć n<l znl!.'~lę wlęzi( nido hy !lIP 7.n __ ,Ilil 

ROzpldwie przewodniczył sQdzicl Walcwsld, ~~~ .. nad więżnimr.i. OpowiClcla. o tylll. ~.(' w 
ławnikami są ob Miller i ob. Andr7.ejak __ L.U rOf-u wsiąpIł df) NSl?AP. I lO~tal PIZy­
prezes MR r, oskc1fża ją prokurator Nl1wacka i rlzwlony rio ochrony o. oblsle. prezydlent,l pn 
Ciesielski. hrani z ur7.ędu adwokat Gomhin- I!C' II we FrankfurCIe. W roku tą40 zastal ~o 
ski, fl1nkC'j(' tłumaczów pełnia: adwokat Fil jn l n1c'lldall~('nl ~ad')~!O~Z:~cl. Kiedv pd.boiVll. lik 
b('rg i oh. ""'roński. I w 1:lnwac . hHIP. WI~7..n\Ow, zaloqa ~kł(l'lfl1<l~a 

Na ławie oskarżonych siedzi osohnik cli II' 151<; II SS ~ćll1~W t p[jzel onywhała p gOl' 7.1" takll~ 
tycznej budowy (1 wielkie' kwadratow' I po!:' i'()wa~le les. "\1<;7.ne , o Od ry 7.11(''''' 

. . . I . .. ej H o . <; 1(' 7lilcl NIClTIcanll. 
WJe. Nad ponurymI OGumI krzaczaste brwi. ' . . . . 
Siedzi pochvlony. unikając wzroku ludzi. Po- l • ""::cdług J~go .. ~(·.ZlIcln funkcle leqo p,)[eq" 
mimo zgarbione.l t . 'łl" I 1\ no walce 'I pLJ tmst wpm. z qrypQnl1 I S71T1l1 pas .awy I wy SI ,ow mas- I I .. .. . 
kowania się jego zaciśnięte, zawzięte usta I fi cm w WIC;,:IC11l11. 
mówi o dawnei hutie hitlerowca. 1 ~d PVltllllil Są?lJ, .d~ltYLi"'{,( SPO: "')'1' 7.

1 
l.' 

. . ., . . C(1 n1<1 ~" na(J WIc;nZI1JcI'T1I, odpOWIada ener-

katllszy, zgrozy mordów 

Egzekucja .\V Il'Iroi{' Lućnt}" ,I,':' .. ::I~ 
haulil'm łll;nbiśr!e oslmrll,wal IDO plE!"\ "hl­
lIycl. wię:i: iów Iwrn,,, ('ljc .. ·· no tę egl':!lklJ.cję, 

klórll wlllrząllnęla cal" ł,od:r:!q, 

1\5tilhło:l, i,p cZO,lr na Riltl '''· ',' l DP" '- rll.ltl 
wozy, wywoząc.E' tl UP ', oraz 7." W··I,~ 011 !ó 

rząd7.rnie ldhłjanlil '11'1:niń\\' za wYQl;Hlilnl('l 
Prl('? oklln. 

'" .. 
fi ,.esli PQJl,)łlldninWęl oblolira MI 

Ciu.!11bllhki 7adawal oskarżonemu ~7ereą P' 
tan clotyczących I"qo stosunku dn • .-l"nlr" 
NSDAP Między inny1lli P"I?!1I115en pov-ie 
dział: ,,sy<;tem stwnr70l1\ przez Hitler;; byl 
nie'lłuszny. Zapóźnniedni1k przekonilli ~m' ~ię 
o tym, 7.1' byliśmy '1~711kIWi'!ni i nkl~nlV "'a:li 
Dopil'To w chwili I.p,ldkll zr'17 lm!rl':my ;,~ 
r:r.ec:zywisto);(; hyla inn"". 

Ponieważ oskarżony w ,wnich wYlaśni" 
niDch poc!krC'ślił, żr w r· '·,,· .. ·~.C lll przeby 
wall równlpż wi"n7. il1\Vil' -:; Ni,,,,,'v ła. nil 
oh. Ancirzejak p ta: 

CZy więźniowie Ni 111C\ POrll"IJ"h tym 
samym 'nstrykrjnm, co Polarv? 

Na wstępIe pr<?k. CleSlelSkl ;kła~la wnlO· f1kzni", że nic; o tym nip wierlzif1l. rlll1~,'m 
sek o p~zesł~chal1le rlodatkowy.ch sWladkó\\' l,ulminnnl"\llD zaz\lań Pelzhausrnil jest :<fO­
lla okohc7,n,~sc~ ~k~y:v~~g(1 udZIału ~elzhall- ment . kiedy I.wierd'li nT!, że w kj", " Clnvch 
sena IV ?a?lJan~u w~ęz~\low: e.gzokucll w T.a. dniach podpalenia wir··i rn''1 !lir hyło riO ril ~a~~l Lucmlcrsklch, Jlosri h~wldowilnych wu;. Rildorj()S~C7\1 S'ld pokazujc' mu do"/(,d ppr: o O~k.: - J erlr'l1 ",. .; .. , 7Or·

l
al Zt)', p'C'l"n' 

znlOw IV RilIloqos7.C7.ll \A'mosek tf' n 70r"C1Jl? wy _ io'st lo zwnlnienic widniil ~ HI "!.7i1 !'oza I' nI O"'YP'y\V.,1i wiel·'l.f'. p"rrlt" jerł'''' 
prl.YJc;ty. .. Pachnowskieflo _ obeC'n('(1' ._ , <;;._ niil i ~1ic hyli qolem. 

Prezes. '\ndu.c.lak .~zyta akl .. 1SKiHZlJll<1 .'" du OJ,rcrJowcgo, z autC'l1'Yr7."Vm podpic,(';n Przpworlnip;],, ' ./~p:'r1' 
:;prav:dZl'nlU pt~rs?nal!ow os~arzoncgo (Pclzhau Pelzhausena i rlatą 17 -qn st y('znill. PcI7h.lll- wodowe. Zezllil ja <iwiilflko\\ip - 1,,,1. wir>.: ",j" 

t l 
,- l j wiC' RilcJO~IOS'lr7f1. . 

sr'.ll Jes lJrz~( nl~lem po lcy~n'ym ! .awo ·!.I , sen potwierdza aut~nlyr7l1ość podpisu ak 
~'Ia.ł synd,. kiury padł <la wOlnIe). kt (\~kal 'podnipsionvm tjł~rC!~1 IIlrzYlPujr. il' C1<lt,l jC'<;t S" WliHly~"l\I {(III h-lit'[ ' le "P')\' IM1'l 
Zl'llla ZllWlerił. 25 .slr9!1. masz.yllOp'SU. Po 00- ,fałslowana _ dc' 'I_hi r!Opi,1I110 jrclynk(). ilP(·tilCh, klórr 'ldl1 -v'l'ly ~i(' ~ '(Ił', r1li~n' 
k!dC!nym Opl511' wIGz1e!ll~ na 'ładoq \<;zczu. oh, ProkuriltoT Nuwacka swoimi pylilniami Jpdnym ze sp<Jsol1(n l.nf~f'_l!'i,l "'I~ 'lMl wiC' 
wilrowanego 7e w57.ystklch stron ml.l~lIIn; i. niami były I)pczki napr:'1iol1" I"nrl" (;10\\ 

clmlcm kolczaslym, jak stwierdza - na,\(;po1- I wic;źniil umipszrzan n lo\' '1nrl>i,··, l1il kalk.' 'lI') 
ją opisy bestialskiego traklowania .vi~.Ł,l:i)w. clilI mil jeden żanclaml i1 d r \1ql h •. 1,- '1 \ 

Głodówka, apele, bicie, biegi - to cr.dzien- I ccm. Swiadek mówi równi!.'7 o ('!Jl " I! H.jl; w 
I,y program życia obozoweqo W cza,io3 bil?-' c7a~ił' której Pelz.hilllsen lahil II osilh. 
Cjów po schodach więźniowie łamali no~l, tra 
towali Jedni drugich, bowiem _ 'iemC'y hili Sw ,liln WojcicchO\\sl,j przez h miesi 
bykowcem w oczy. Stosowano równicż na roz znosi! piekl o RiJdof10SZC7il. V\' ie fi ty'n żp', 
kaz Pelzhausena biegi po rozpalonym zużlu. 42 r, o~l,ctrźony zabił 2 osohy na ,hidzin'lI 
Za rzekon;te palcnie papierosów, przez dłllflic w tym Jedlle~lo sOWleckieqo SkOC"lkl! <;pach-
(jod,dny wic;źniowie stali na mrozie luh h'li chronoweąo, .,prócz tf!Cjn S-ciu więżniów .. 

zmuszani do czołgania się pod pryczami. Zna- • PnIaków. 
leziono również swoisty sposób m 'd~ ';'10"': Sw Mikołaj Budny mówi n t. zw. ,,\ arszt ' 
wsypywano w usta proszek do prania i "70 cie". Była to sk.rz.ynia wypetniona kllnienhl 
rowano szczotką ryżową.' mi, do klóreJ nil c1rąflach przymoco \'ywann 

Pelzhausell, niE'słychany formalista, dogl"-I' więi.nińw i hlto bel opilmlęlimla. 
dilł wszystkicgo osobiście, tolerował .VSlyS- l d .. h' " .' . ~w. Maje! Pll~('mYl'law~ki nCl .Olka7 Pf!17 
Il;.i(' 7bl'odnie, wydawał na nie rOlkazy i sam ... ' e nym ze SpO.50 ow 1Ill,Callla su; hausena był slrasznie skatowc1l1y Shszał jaj 
br.ll w. 'lich IIclzi,l!. Zi1 hra,l71 r i; I in.v.rlli., .'11113 I nCld ':lę"nlaMt byly ~odzlenne .apell:. w C'I:~ •• ten mówił do oprawr:y: Szkodi> na llIego 'kuli 
ba 8am zabU l) oBob, \\ tym lednen(1 uieJet- rle Jcloryc;h przez Wiele goc!zj.o, wu,", .. łoWI!) zamęcz go tak bel strzału" 
niego chłopca. Zabił również dwóch niewido. muaielt ć:wlc;~ć bieg.. I Rozprawa trwa. 
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r dłonie wyk, a·Q lepsze ju ro 

Łań u ·współzawo ni ów w P Z·' B r 2 Morze, nasze morzl 
Muszę się wam. pochwalić, że bylem nar' 

mo~z~m; Łysinę mam opaloną, twarz i ręr ' 
taklez I , lestem n~ł~dowany wrażeniami, jaj 
po podrozy na kSlęzyc, Nareszcie dowiedzi o 
lem się, gdzie chowa się słońce na noc _ 
po prostu kryje sit; w morzu, Sam widzi? 
łem, i ś,,:iadków m~m na to. W tym miejs( 
gdZie znIka, długo .leszcze czerwieni się wod , 

W tych dniach odbyło sIę wspólne zebra-\ koła partyjne powinny baczną uwagę zwró­
lIie czł. PPR i PPS w PZPB. Refer~t o sytuacji C!Ć na mlodzież, na której najbardziej clą, 
politycznej wyglos"it tow. Wchowicz, o sytua- ży spadek po okupacji. - Mlodzież. w wielu 
':lj! gospodc::czej to~. Baryle. Przewodniczył wypadkach lekceważy procę, nie rozumi.e, że 

tow. Skrzydlewskt przew. kola fabrycznego wykonanIe planu to ich syta szczęśltwa 

PPS-u. przyszłość. 

Po referatach nie dyskutowano długo - Tow. Jeliński - tkacz ZWM·owiec ZWIa· 
tematy poruszone przez mówców byly bJlsldc ca się z apelem do młodzie i.y by w swoim 
l zIozumtałe, ale zato masowo zgłosili się to· sumi.eniu rozpatrzyła czy sIę wywiqzuje Z~ 
warzysz e do wspólzawodnictwa. Powstał co swoich Obo\\-razków \\'Zglc:lcm Państwa Lu· 
ły łańcuch współzawodników. ,~~~"' -

dowego. - Tow. Jeliński wzywa młodzież do 
współzawodnictwo ze starszymi tkaczom!. 
Przemawiało jeszcze wIelu innych tow. low. 
jak tow. Brzeziński, Taubwurach, Sobczak i 
Inni. 

Zebranie było ciekawe t pożyteczne. Pe· 
perowcy i pepesowcy z PZPB Nr 2 - zarów­
no majstrowie jak i robotnIcy w wyścigu pra­
cy przy warsztatach wykażą, że są godnymi 
człon' ~'mi swych parlU. 

słowo daję. 

Jedną z osobliwości morza (morze to tal'f 
og~omna przestrzeń, na której znajduje sir 
duzo wody i obok. trochę żółtego piasku) jes1 
z~lpełnv brak ryb w jego bezpośrednim sa 
slf'dzt,:"ie. Byłem w kilku pensjonatach nad 
morskich i w żadnym z nich nie dano mi rv 
by na obiad. Ponieważ bardzo lubię tę potra 
wę, poszedłem do restauracji, gdzie między 
mną a kelnerem odbyła się następująca roz­
mowa: 

Tow. Paciorek - majster z przędzalnI 
:zlonek PPS, dzięj<uje niektórym prządkom zo . 
wykonanie produkcji powY'Żej normy i wzy­
wa pozostałe do szLachetnej rywalizacji z I 
przodo"I'11iczkami. Sarn uroczyścte przyrzeka , I 
ile wsze'kim! siłami będzie pracował nad ;I. 

suwaniem broków produkcjI i swoją pracą 
pmyczyni się do zlikwidowania niedoboru z 
miesi~a Jtpca Tow. Paciorek wzywa do 
współzawodnictwa tow. GąsiOrowicza - moj 
stra przędzalni czlonka PPR. 

Cz 
- Pan lubi fJondry? - pyta mnie kelner. 

rze zko e na Z rOWIM u żon~ n~~~osZCZ~~p(ś:\~~a;~nie ~Ol: je~i~~~~~i 
stri!szna f10ndra była, to się z nią całe życie 

. - , kłóciłem. A wogóle mnie o rybkę chodzi. 

d k. 
- - Kiedy to właśnie ryba tak się nazywa ocze aSIe relDontu? 1- tłumaczy mi cierpliwie. 

, " - Ryba? A' czemu ją tak brzydko nazwa 
Towarzyszu Redaldorzel kazną sumę pienIędzy. W pięknym lokalu wo ,li? Daj pp'n tę - hi, hi - fJondrę. 

Teren nasz zamieszkuje około 6 tysięcy da, przeciekp;jąca z dachu sięga do 10 cm. Jak zobaczyłem to - to podniosłem krzyk 

Tow. Gąsiorowicz przyjmuje i wzywa ko­
lejno majstra tew. Maciejewskiego. Tow. Ma­
ciejewski wzywa tow. Montwina. Nleobec:lY 
~ow. Montwin (nie mógł opuścić warsztatu 
pracy) przysyła piśmienne zobowiązanie -
przyjmuje współzawodnictwo i wzywa tow. 
l:w1atkowskiego, także .majstra z przędzalni. 
Ten ostatni w odpowiedzi na to wezwanie 
przesłał z przędzalni list przez swego syna 
przyrzekając rywalizować z wszystkimi wy­
żej wspomnIanymi majstrami. 

mieszkańców. Wszystko to są ludzie pracy. więc jak to będzie teraz z początkiem rolm - A co to takiego? - powiadam. Czemu 
Chcąc tej ludności przyjść z pomocą, oddałiś- szkolnego. Jak mozna będzie trzymać lu dzie- ona taka spłaszc~ona? Pewnie upadła na ' pod 

'my naszą świetlicę partyjną !La załozenie ci? Niektóre z nich mają w dodatku dziurf.lwe ł.og.ę: ktoś na mą nadepnął, a pan roi takie 
przedszkola. W związku z tym za~varIiśmy u- buty. . swmstwo podaje. 

Również majstrpwie tkalni dan znać o so­
bte . Łańcuch współzawodnictwo rozpoczał 

tow. Zródlcrk salowy tkalni. W swoim krótkhl 
przemówieniu tow. Zródlak wskqzuje ncr stra­
ły spowodowane brakiem dyscypliny - z P.)­
woau wcześniejszego odejścia od warszta­
tów, prz~puszczania dnI roboczych itp . Slrat~ 
wynosI 67 tysięcy metrów tkanin miesięcz-
nIe. f 

. . Jeszcze bardzie] rozzłościło mnie, że ta 
mowę z Wydziałem Ośwlaly Zarządu Miel- KIlkakrotna interwencja naszej delegacji u flondra oka J·ed .. ł N' dl t 

• , • t _ nego me mla a. le a ego, 
skiego. W umowie tej zag· 'oran!owana zost'l- łaWnIka WydZlalu Ośwlaty i k.erownlka abym rybie oczy lubił, a poprostu dla po-
la przez tenże Wydział' Oświaty konserwacja przedszkoli nie odniosl.a żadnego skutku. rządku. Jak już placę, to chcę mieć za swoje 
budynku, Owszem, były obietnice, ale dotychczas na pieniądze wszystko na swoim miejscu. 

Wszystko po szlo dobrze. 70-cio10 dzieci zna tych tyll(o obietnIcach się skończyło. Nie wi- . Strasznie się uśmieli ze mnie,' zanim zro­
lazlo opiekę w przedszkolu. Cóż kiedy Wy- dząc lilii; innel rady, zwracamy się do Redok- zumialem, jak się sprawa z tymi flondrami 
dział Oświaty zapomn!al, że ~udynldem trze- cji "Głosu Robotniczego" o pomoc w tel nle- prze.dstawia. R~bak ,Jakiś mi objaśnił. Wszys-
ba się opiekować. oszlo do takiego stanu, cierpiącej zwłoki sprawIe tko przez to, ze mgdy nad morzem się nie 

. bywało. Teraz, to już będę częście.i jeździł. 
ze woda zalewa szystk!e pomieszczenLa Zarząd Przedszkola l Aktyw PPR Musjmy przecież obecnie wszyscy, · jak jeden 
i meble, na której Zarząd Miejski wydol po- koła terenowego "ZdrowIe" mąż wilkami morskim! się zrobić .. _ 

Na er e ape yly 
Zeby wszyscy wiedzieli, że Polakom mo­

rze jest potrzebne, że bez morza nijak żyć 
nie możemy. 

Tow. Zródlak staje do wspólzawodnictwa 
lY"Zywając tow. B..!lakowskiego o ten oslatni 
.kolel innych towarzyszy. W ten sposób do W dniu 27.8.47 r. zaniosłem l parę mę-j nowane; przeze 
wyścigu pracy zobowiązali się z tkalni tow. skich butów, l parę damskich, oraz l but mnja). 

Teraz, po wojnie, ono dla nas nIe to, co 
przed wojną. - "okno na ś viat". Teraz to 

mnie 1000 zł. (gumo była już szerokie wrota, pI;Zez które przejdz'p na-
wet tak gruba osobistość, jak Jego Ekscelen 
cja DQbrobyt.. / Sak. Zródlak, Będkowskl, Grabowski i Chudzi!;: męski do szewca, ob. Walczaka, zam. przy ul. Zapytuję Sz. Redakcję "Głosu Robotnicze-

Salowi i majstrowie tkalni i przę:izalni, pa' Zg!erskiej 21. go". czy leży w moŻ'Jiwościach przeciętnego 

perowcy i pepesowcy, stanęli do wyścigu Ow pan za przybicie zelówek gumowych proco~i~a p~ac!ć. talti~ kwoty za somo 
pracy i napewno za ich przykładem pójdą. 'I Ił k' k· h l' k· l h fi przybICIe. Zdaje mI się, ze ceny dopuszczal· 
wszyscy pozostali. W dyskusjI, tkaczki tow. I po - e ow męs IC a ze owe l ca -yc e I nych opłat zostały dla panów szewców 
low. Zięczak i Piwowarska, wskazały no lo, ków u damskich butów oraz za podkładkę ustalone. 
'te SIOTZY tkacze pilnuja; swych krosien, ro- ~o pękniętej zelówld u jedn~go buta z~- ł A może dla dobra obu stron powinny stę 
JUmiejąc, jakie znaczenie dla państwa ma zadał 1.100 zł. Wobec mego wlelklego Zdzl- I tym zająć powołane do tego czynniki? 
plan trzyletni. Administracja fabryczna oraz wienla (i przerażenia]) zgodził się na propo I Staly czytelnik "Glosu Robotniczego" 
,." 1"1'1 1'1 'I n, l , , , l ''Ił , ' , I "I " TI' 1 , I 'II I I li,1 1 , l '" I , , "iii' I , , , , , 1 ,," "" 1 1 I I 1 , , , I I 1 I I I I I I I I ł I I I I I III I I I I I I I I , , I , I I , , , I , , I , I , I I I , I I I I , , I , " I I I I I I I' 

Pi~kna inicjatywa artystów 
W dniu 29 sierpnia br. objazdowy Teatr 

ZrzeszenIa Artystów Scen Polskich ZZASP pod 
dyrekcją Janusza Cegiełki urządził bezinte­
resowną imprezę w postaci koncertu arty­
stycznego, który odbył się o godzinie lS-ej 
w jednym z pawilonów Sanatorium Ubezpie­
czalnI Społecznej w Tuszynku. Artyści teatru 
w skladzie: Hanka Radwanówna, Helena Wil­
czyńska, Irena Wojtaszewska. Nela Zadejko 
oraz Janusz Cegiełka, Bolcio Kamińskt i Apo-

Wiemy, w jakim stopniu uzależniona jest I Elektrowni Łódzkiej w dn iu 5.9.47 - po wy· m1lch możliwości, dla wykonania planu, który !inary ptndras, w bogato urozmaiconym pro­
reahzacja planu w przemyśle włókienni:zy:n słuchan iu referatów tow. tow. Karaczewskiego w,płynie na podniesienie stopy życiowej ro- <:ramie skladajqcym sIę z arii operowych, 
od sprawnego, ciągłego działania Elektrowni. i ZadrzYllskiego uchwalili: botnika polskiego. Realizacja planu będzt€ satyry, piosenek, recytacjt i tańców regionaI-

Mogliśmy się o tym przekonać w ostatnich Wezwać calą klasę pracującą robotni~7.ej najlepszą na,szą nową odpowiedzią, udzieloną nych , umożliwili przebywającym w sonato-

Pra ownicy E ektrowni W jednym szeregu z włókniarzami 
dniach - ileż kłopotu przyczyniła robotnikom Łodzi do wykonania, a nawet przekroczenia zakłamanym i zachłannym czynnikom świata rium chorym spędzenie dwu beztroskich go­
i wszystkim mieszkalicom Łodzi uszkodzona 3·letniego planu odbudowy gospjJd., a przede kapitalistycznego . Naród polski, a przede dzln w pogodzie i weselu. 
turbina i z jakąż ulgą przyjęli wszyscy Wi:ldo- wszystkim z.wracają. się. z tym apele~ pod wszyst~im ~e~nolita .w. pracy i wa~c~ .lda.sa Dyrekcja Sanatorium uważa za swój obo-
mość o tym. że dzięki ofiarnej pracy załogi adresem braCI roboLnIczeJ przemysłu włok;en- robotnIcza stOI na strazy suwerennoscl l me-j. k d ć -:. I h ... i 
elek trowni turbina ta szybko została uruc.h;). niczego. zawisłości, tak pod względem politycznym, ~Iąze. po li. • o po "y,.szeJ :z ac. etneJ l~-
miona, a tym samym w dużej mierze zażegnn- Pracownicy Elektrowni Łódzkiej zorganiz0- jak i gospodarczym. c!a:: wIe do WiadomOŚCI pUbl:czneJ, nadmIe-
ne niebezpieczeti.stwo postojów. wani w PPR i PPS przyrzekają, że nie będą Zjednoczeni spełnimy nasze bojowe zada· maJąc" Lż ca!kow!ty doch6d z Imprezy w wy-

Pracownicy elektrowni zdają sobie sprawę szczędzić wysilków, aby dostarczyć każdą I nia, jakim jest plan odbudowy gospodarczej, sokoścT zł. 10.624 został ofiarowany przez ar­
z ~gromnej odpowiedzialności, jaka na- nich ilość wymaganej energii elektrycznej w ra- dla dobra klasy robotniczej naszej Ojczyzny. tystów na bibliotekę tutejszeg'J sanatorium. 
ciąży, świadczy o tym ostatnie wspólne p;)~ie- .' ___ IIIlIII _______ ;r, __ Il"IiSI!l@lIi:ltlil,"iB*!"J·#'11'r..6;,:<_------------------_ ... --------------------. 
dzenie kół PPR i PPS. Po referatach głębo:dch 
I treściwych, wygloszonych przez tow. tow. 
r:ęd. Karaczewskiego i dyr. Zadnzyll·skiego -
wywiązała się ożywiona dyskusja. Mówcy nod 
kreślil i , że załoga elektrowni spełnia swe ' za· 
danie, plan musi zostać wykonany. Kilku to-' 
warzyszy' poruszyło sprawę dyscypliny i osz-I' 
czędności pracy - stwierdzając, że przestrze­
gać należy wykorzystania 8-io godzinnego 
dl#lil pracy. PPR-owcy i PPS-owcy muszą świe 
cić przykładem. W wyniku kilkugodzinn'/ch 
obrad przyjęto następującą rezolucję: 

Zebrani członkowie PPR i PPS, vracownicy 

Co nOWCf!G i.l.ł 

Dziś 9 bm. o godzinie 17-ej w . lokalu Dziel 
nicy Śródmieśc!e- Lewe Kilińskiego 124 od­
będzie sIę odprawa POś~'.~cona udziałowi 
mlodzie'ż,y ZWM-owej w Wyścigu Pracy. Na 
odprawę wtnni się sh~,vić wszyscy przewod­
niczący kół fabrycznych przemysłu włókien­
niczego, działacze ZWM-owi pracujący w 
sekcjach mlcdllie~owych Zw. Zaw. Włóknia­
rzy, oraz ZWM-owcy członkowie Rad Zakła­
dowych fabryk włókienniczych. Sprawy b. 
woi1ne. Obecność <U>owiązkow'I. 

ZARZĄD MIEJSKI ZWM 

PRZEREJi3STRACJA 
Podaje się do wiadomości wszystkim człon 

kom Związku Walki Młodych, należących do 
Dzielnic r SrÓdmieście, iż od dnia 5.9. 47 r. 
do 1.10 1947 winni się z!łłosić do sekretariatu 
Dzielni cy przy ul Gdal1skiej Nr 42 ceJem do­
konania przcrc jestracji. Człon1wwie. którzy 
nie dopełni;:, obowi~ku przerc'jestracji w po­
wyższym t.er"1inie, tracą wszelkie prawa człon 
kowskie i automatycznie ulegają wyklucze­
niu 

ZARZĄD DZIELNICY 

, 

WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 

Dziś o godzinie 13-ej wspólne zebranie 
członków PPR i PPS oddz!aht trzeciego f. "Ho­
rak". -

PZPW Nr 6 - zmlan.a II. O god:dnie 13,30 
PZPB Nr 7 - zmiana II, PZPJ i G. Nr 8 - zm. 
II, O godzinie lS-ej f. Kowalski. O godzinie 
18-ej Karczewski i Barnaciall. 

Dziś o godzinie 13-el wspólne ::ebranie czl. ŚRÓDMIEJSKA PRAWA: 

KOMUNIKAT 

Zc"v!adamiamy, że w czwartek 11-go bm. 
o godzinie lO-ej, w lokalu Szkoły '!ojewódz­
kiej PPR Łódź, ul. Piran'lOwicza Nr. 3, odbę­
dzie się wojewódzl<a narada spółdzielcza. Na 

PPR i PPS Utajni f. "Horak". 

Dziś o godzinie 15,30 odbędzie sIę 
ne zebranie członków PPR i PPS PZP 
O godzinie 16-ej PZPW Nr 2. 

ZEBRANIA ICÓŁ PPR 

wspól­
Nr 4. 

- 'T dnIu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i insty-
tucjach: 

naradę powinni pzybyć: RUDA PABIANICKA: 
1) Prezydia (3) sekcl! spółdzielczych przy O godzinie l3-ej oddzi.ał pIerwszy f. Ho-

Komitetach powiatowych i miast wydziel 0- rak - zmiana n. 
nych PPR. WIDZEW: 

2} peperowcy, czi:ml.owie Rad Oddziało-

o godzinIe l8-el terenowe kolo Nr 2. O go­
dzinie 14-ej Karolewska Manufakhmr - zm. 
l. O godzinie lS-ej f. Grabski. O godz. 15,30 
"Durabella" , O godzinie Uj-ej Zaklacly Dzie­
wIarskie. O godzinie l5-ej Fabrylta Nr 12 -
oddzi.'lł V. O god;;:. 14-ej f. "Eisert i Schwęi­
l(erl". 

ŚRÓDMIEŚCIE: 

C godz. lS-ej Zjedn. Przem. Jedw., Zledll 
Przem. Pończ. C godzinIe, 15,30 Zj~dlt. Przem 
Gumowego, RTPD. O goctzinie 17-ej koło przl 
Zw. Inwalidów. O godzinie 16,30 Zw. Zaw 
O godzinie 1S-ej Urząd PoczlowV Nr 1. 

wych Zw. Gospodar. R. P. "Społem". 
3} peperowcy, delegaci wybrani przez 

konferencje powiatowe na konferencję Okr. 
Zw. Gospoda!. RP. "Spolem". 

O godzinie S-ej rano Straż Przemysłowa 
PZPB Nr 16. O godzinie 16-ej I. "łarysz". O STAROMIEJSKA: 
godzinie 15-ej Zjedn. Fabr Pończ. O godzinie 16-ej Szk. Ol. PoilI. Wych., i 

4) !C!erownicy, oraz po dwóch członków 
sekcjl rclnej przy Komitetach powiatowych 
PPR. 

Wojewódzki Komitet PPR 
w Łodzi 

Sekcja Spółdzielcza 

UWAGA SEKRETARZE ICÓŁ 
LBWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ 

Dziś !l godzinie Hi-ej w Jol,alu wlal'nym 
pz;' ulicy Po!udntlJwej 11 odbędzie się od­
prawa w~::ystkicb sekretarzy kół Lewej Śród­
miejskiej. Sprawy waźne. Obecność obowiąz­
kowa. 

GÓRNA PRAWA: Lemphke i Heike". O godzinie 15,30 f. "Lido" 
- koło !. O godzinie 14-ej Tkalnia PZPn N, 
2 - :zmIana f. -O godzinIe 13,30 PZPlI Nr 6 "B" - kulo III, 

PZPW Nr l - kolo czwarte, Ośrodek Koni. 
Nr 3. O godzinie łS,30 PZPW Nr <I - kolo III, 

GÓRNA LEWA: 

O godzinie 15-ej ZBM, o godzinie 16-ej 
PZPW Nr 11, Straż OfWiowa, O godzInie 14-ej 
Nowa Tkalnia - zm!ana druga. Wykończal­
nio Kolorowa, PZPK Nr. 2. O godzinie 7,30 
Straż PrzemyslQwa. 

GORNA: 

O godzinie 14-ej TkalnYa pZPn Nr J - zm. 
1, przędzelInia - zmiana l, O gOdzinie 13.30 

BAŁUTY: 

O golJ,iinie lG-aj CSS., garbarnia "Mars' 
O godzinie I7-ej Zatząd Wydziatu Kobiecego 
przy l(om. dzielnicowym. 

UWAGA INWALIDZI -NOJENNI - P"P~ROWCY! 

We wlorek dnia 9 bm o godzinie 17-ej od­
będzie si", :o:ebn. je> In,' alidćw wojennych-pe­
pero'.'lcóW w lokaIII Dzielni'":"! Śr6dmidcle 
przy ulicy Piotrkowskiej Nt 63, 

Stawiennictwo obowIązkowe pod rygorem 
partyjnym. 

/ 
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Dyżur nocny pełni .apteka "m 'r. GB 
'\a" prz,y ul'. Reymonta 15. 

l lo 
t0-Shai Pobrna. 
t3-Pow. I(ofi1.neOa MG>. 
51-Ml.ejskl P\'J$·t. MO, 
91-Staros.h\'Tl Powliltow,;. 
50-S~l>ltAI P()Wlatowy; 
II-P. U. B. P. 

, Dożynki W wojewódl tw;e łÓdZkiU) l rOlnadZiłv około 200.000 chłOllÓWi% 
Z calego kt'iljU nflplY\\'ają wiadomości Wt'~'cz("1i('m aktów nadania ziemi oraz 1111acz€l1ie refolt11\ roinE'j oraz 3·letl1i 

'I () il11)X>\1ujqcyćh ltrocZ\'6t.()łśtia~h, lwią· lC SWiętN11 Lotnika. Oto relacja naszy~h .! Dian g0IS podarc'7.\·. POPiSy zespołów Wio 
!WI'Nll)Oł1dettttJw: I dOW.H'h \\·\I\\'oh.'"·ul,, n,o",szer h!1'.' enfit:· zanych, 1. II roczniq r€[(ll't11y rolnej. BrH J J 

Iv. \\' ólch urltlal wieloŁy'lęczne r'le":.ze tOWICZ ! ~jal111 obe,cnych t1a df1żynkach gospoda· 
I'rzv, lt1dnt)~d \\1~.i8ki('J' W tysiącach IP'0ł11atl W (Jolłń. ku~ p<~\\', Lo\vicz pl' zema· I . BRZEZINY 

l grnln orlbyły ~I~ zgl'oll1ltdlcr-la ł tika- \\,Ial do z~·bnJnvch tumow tow. po~~1 I \ t, ' • " .. '. 

d~tl1le~ !JnłIłCztli1e w wielu wypadkadl z l-lelchowski( kt6l'Y 'Om.ówl! histoncll1~ W Ilł}do\ ~1 WIJh, PO\". 8 . l elJ ln y ~ ___________ ....--_ ......... _ .__ uroc z\'d ości rozpoczęł y się o r;odzinie 

I P r' Z' e s lA e d I a n -I e n a g o s p o d· a r s t w a ,~f~h PI~~;~;~~()~OII:~~~!~~Il~Ud8~:;~u \.~' t~l;,e\: 
: . .. nek, tow. HlIt'\\'icz, toW. Svsinl\. dyr. o-

~ 1 -." ."I(."',Iifi"'i!I J _ .f .. -. 

.. I tow. Kr)'I1!'ild. 7. l\ W [.:lPR \(1\\1. Cyga· 

\ .. ki' k"" kręgu PNZ (J'tfll ob , '\t1iol rSL). staro· 
. I . . , pOu ra. ~S ,~e , I sta po\\' lato:v\,: P,o krritklm it1 .a~gura{yi 

. K» - ~ W hpcu I sierpniu ~r. prowadzone byto Idlel; cal}wwlcle z własnego tel enu, la~, ie ~yli1 pnemOWI€1I111 ,przf>d:,tawl clela Zw 

3'5-PP~, 

ll\ CI il1tet1s,. Wn"- uuedlan l ~ gospodarśtw pó- ldlfqac 3,500 i;{O: pod a li;tw . \Vl"wnr' jtwe :"1Clfno l' (lmOCV ('hfrp" " IP \ tdep( o Iłd(lf 
M~ej$<cowe Kino "W'ńlność" wyświ~tlB ukralńsklth \\ \\'oje\\'ódzhvtltb ttesww- prze~icdleniCl w/ wól. kl'C11\t1\\' .~kit11 obJĘ>łv mi' rolntj wyglo.sfl pl-l:(;d~t~wicie l KW 

'!lm pr()dukcji radzieckiej pL "Piotr 1".1 skim , krakowskim i lubelskirn. 700 rouzin.· . '" PPR tow. CYIg:a.I1l'k. 
t1<lc~ątek ~~rHls6w godz. 15, 17 I ~9. W wOJ' rzeBtt1wsl<lm I)!'tek'tlano do. ' 'l ' . II' 1 t I ,T;'l'.w .Cyg~r1ek \V slowach siln h 'h ,na' 

Adres R~d8kcji j Admlmsll'lłcfi "Cłosu 
Ih.dcmszc,ańskl~" - Ratlnn,.],(]. ul. 
l(ośduózkl 13, telefon Nr 12. 

., t' L M. {eJa ta:-;Ier ania gosPO( al's w pot! \l'a iueslił hl~torlę walk {'hk) p~l,\\'fl o telorl"tlę 
tychczas ;3.668 go,'podal'stw, przy czym jlls1dch prowadzolla jest w tych trzech rolną. W')Jl.\'w Rdntmv RitJlnej na rozwói 
przesi\!dleńcy rekrutują się Vi większości woje \'ódzhntch ptzy duż\'m zaintel'esu' IN6i w~ra?:()wal tow.' Cyganek, rytując 
Z różnych powiatów woj . rzeszowskiego; waniu miejscowej !udrlości i takol1czona cały .szereg tłfln~ 'rh (,latYf.tycltl)'ch. R€· 
tylko 165 f0dzin prz.Ybyło z woj, kraKo\v będzie przed zim~ b.r. ferent p:od kreśli I w swym przemówie-niu 
1 . , . . .. 't znaczeme praldvcznel plJrt10cy brygad 

s {lego, WOJ. lubelSKie dokonało przesle robotnicz chI kt6re ~ wo;ewórlztwie 
~IIIIIIIIlH\UliIlIlIllIllIll IIlIllIllHlIIlIlIllII lIlI!l!ImIIlIIlIllIlIlI/I!IIIIIIIIIJlIIJlIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1iI1I11I1I1!1I11111111111\\lllll1l1llllllllllllllllilllllll!lIl1l1l1l1ll1l1l11lll1l1l1l11l11l11l1li1 ll1li1illlllll1I1l111111111111111111111111 11l111ll11l1IlHlIllllIlIIlIlIlIIlllIli Jl!I!HlI!IIIIIIII IIIIIIII11111 1111111111111111111111111111111111111111 łódzkim ~alnie pomogły chłopstwu w re-

b' a z r· ' . 11 alizowat1iu ronlziału ziemI. 

Os1atU·je Główny Un'ąd Sta,ty \ytzny 
ogłcsi! dił'n€- liczbm\re, dotyt'z<')ce tHI"t.ej 
służb I zdr0Wt2, Na 31. 'II. 1946 rdm 
b rio W p ,15 e 7,733 l.ekarzy (w r. 1938 
~ 12.9(7), 6.31 J położnych, 5.84D I}i~lęg 

n.iar,ek. 644 f lcz rów, 1.581 l-ekarzj! den· 
to/~t6w (w r. 1938 ~ 3.686') i 1.756 t'ch-
111ków dentvs,tyc?:ny>ch. 

Najbardziej na skutek '()Jnv zmhieJ­
Stz,yła sLę liczba lekalrzy i leka n:y.detJily­
st6~'. ObE'tlii~ na 10,000 l11iesżk al1coW 
prz)'pada 3,2 lekArz (w r. 1938 - 3.7) 
1 0,7 lekar-z,y <ł~'t!ty,MÓ\," (\' ·r. 1938 -
1, h). . 

J.e-:teli ci~odz' l o romil~s~tzente t€ryto­
r·j;a'!ne, to [jaj\~ i~cej lekarzy je.st .w War· 
zawi€ - 1.009; z w'(J;ew6dz,t\\' Tla pi.erw 
M<~m ml€j'cu po(/ względel11 JXJsifldnnej 
Ik~o/ lekarz znajdltjllj :sIę w()Ij.cwódzl wo 
m-,a,kowSlkj~ - 1.159, dal(tl - śtą· kle, 
{)GZ'J'll,~u1s~ie i wr()dawski-e. NRimnl~j le­
[.(.atJ"zy jes-t w wo:iewództwie olsztyńskim 
- SS. 
, przy wie1k·im braoku l€lka,n~,y, }?t'ki od­
e'lUW amy , więKs.za jest roia personelu 
pDmo c niczego , któr-ego szkCtleni,e trwa 
Z'I1 ac Z'l1i·e krócej. 

JfU'Ż olbecnie liczba pielęgniarek - na 
Hl.000 ludności - j€6·t większa nlż przed 

IlmHllIlIlIlIIlIIlIlIlIlIlIIlIlIlIHlIllIIHlIlHllIlIlIllIllIlIlIlIllIIIIIIIIlIIlIlIIlIlIIlIlIlIIlIllIlI111111111111 

(JtiI'D§echni j §Ię 
w PRACOWNI MALARSKIEJ 

- Ach, panie mistrzu 1 Czy tylko Jestem 

'odobna? 

1111111111111'1111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111 
nr ' II''':J ' III'" HI lilII" fil" I" l'I1HOII,'" liiI I"fll1"'" II ' II I'" "", •• ,1 t II 

woj-t1ą ! wyno J 2'\7 (w [', 1.938 '.~ L9); 
Ikzba p-oloil1ych ~ię~a praw~ normy 
przedwlojenei - lHl 2-,5 n'-' 10.000 1urln~­
śc! (w r. 1938 - 2,1). 

W ramii ch plal1U 3·/eI'l1lego I1tlewldu· 

je sIę lll ł nżel1i~ w kaztlYI11 wojewórl1:­
twi~ stktlly 1)ld. ~gt\!nf~kle,i ura.l wytlttlne 
powlęl(slel1le placówek slkolel1łtlwyth 
IJoznl\ta łydl rod li:! J6w (łtll11otniclej służ· 
by l('karskieJ. 

, Impor • 
I rbnikow 

Do Poisk! natkhodzą art~ kuly technb. hlit. ,zym CLiłsle . ZE' Szwajcarii 11ade:5z1n 
ne i garbniki dla przemysłu skórzane o, 440 kg. farb do skór. Następny tran ~ p(1rt 
W lipcu przybylo zakupione w Norwe~di barwnik6w, w iloścI 200 kg. ZI1o.lduje i? 
przez BQntraJny Zat'żąd .Pnell1ysrll Sk6· w droclz€ do Po\::;ki. 
rzanego 140 lon tranu, W nnjbliil',Z,ytll W dniszych f1Hrtlach nadejih~ ma naby, 
czasie spodzl~\yant je$L narlejicie ,dal, te przez CZPS"w SzwaJ'carii 5.560 1\(~ • 
szyc.h 85 hm b'anlt f1ol''''eSkill o. ' - . 

<tentrala Zaopatrzenia Pr'z~I11Y81u Skó fal'6 dó śkót· 1 fUlel". Z Holandii otrtyn1r3 
l'zanego po'Czyni!a .,.tarania celem lrlku, no l tonę gambiru. 
pienia nowych parJii tranu, degrasu i lo Z ZSR.R nadcs'zło 15,507 lon chrojU!)j· 
ju. ku. Oczeki\vam jest nacleslanie zakupin· 

W ramach llkhldu hal1dlowego z Jugo nych \l./ ZSRR 21'1.500 sztuk sadz nek ba· 
sławią otrrymalismy 745,213 l'g. g'arbni. danu - wysokowartośdowel rośliny gar 
ków: dę\:lowego, kasztanow~go i gd\a o- bnilwwej, kt6rej p\ul1tacje zaldnda prze­
w~g;(), Dal!'>1.e dostawy nad~.ld'l w naj· mysi slt6n:an)l w Polsce. 

Mi dzynaro 
ni siania pomocy dz! ciom 

Przemó\vie.ni·e s\v<€ tow. CyganeK za· 
Kończył słowami: ,:Oziełó Reformy Roi· 
nej nie zostało Jl:szcze z;a kOl1czone, 
Stworz;ojll~ zos1rJJy Iteroll~ l11oltiwości 
do prll"łłrO\~rł(bertla elel(l'yfi!\.rlrji wsI. 
Wynikiem dolwttllllej ('eformy będzie 
WZorOWA 11ft wysokim pt!1il1lt1!e kultural­
ńytl1 i o<wll.ltl1wyrt1 Ilbi\hł\Vltlna , ieś fJol~ 
ska". Okrzykiehl l1a cZf'~Ć, ierlllolHego 
frontu WSI I miast pO.Q.Ch\\'jT/ H1YI11 prze! 
zebranych ~ tow. Cyganek zabTlczy 
~~we przemo\\ lp!1le. 

KO/'ijECKIE 
W didesięclu gttJinach powiatu Konec< 

kiego odbyły ~If \okalIle uror.t:ystlJścI. 
z wiązane z roczl11c ą R~formv Rolnej. 
We \vsi Radoszyce pnw, KoneckipZ,f <ld· 
były się rentrll.ltte UC"Ony5tnśc! t ~9~i(l­
ł~~ Iiczfll~ przybylvc~ rhlopó\v, (}i(;r.ega· 
c Jl r,ohotn 11<0 W z ('Jko!lczn \Tch mi a" t-eczek 
oraz delpR:etow Wojrw. Zw. SR111oPOIW)' 
r.y Chl<lpskicJ. !Jertii R(1lhotnkl\ch I SLo 
Na urocz\ r-, [ości, które ndhyly "\ie we 
WzotowYI11 maJąlku Zw $llfl1r1pÓlnoty 
Chłopskiej przybyła również hllrrlzo licz­
na delegacja chlo!J()w Z fJt,\lJ i,,~U I(ollec· 
kieg-o, ' Otwarcia 'Ir0cz\' sL 1 ś,i dokonal 
przeds,bwlciel pmv. Zw. Sf1l11 " IJ.t1l'iiOcy 
Chlopskiej tow. KlUsek I oh, CybUlski z 

. ~ro.lew, Zw. 3.111. ChłufJskie;, 
Refer~t o Reformie Rolnei w.\',qk sil 

tow. Bok z ramienia l(W PPR, Przemó· 
Przedstawiciele Mjędzynarodo\Ve ~(J Akcjo niesielJiu POllloey Dzieclom mll wi nie tow, holm niłcechoWIl!1p hvło sil. 

Funduszu Niesienia Pomocy Dzieciom przede wszystkim na celu zbiórkę p:en·ęż nyltli akcPlltithlJ .IecltJolltel!o fron'tt, 1Ą1Si 
pp. Leo Perlis i Gregory Bal'dacke udzieli llftr odzieŻOWą i żywnościową na terenie j miasta. T(Jw. Bok p.(Jddal t"lstrl? i krvtvcp 
li przedstawiciel()wi PAP informacji, do wszystkich [>at'lstw dla dzieci, młodzip.iv dzia!f1ni~ PSI.-()Iwskich el~'mf'ntó\V rHI tE" 
tyczących akcji, jaką Fundusz ten zamie i l11atek clężnrnych, Organizacj~ Nie<c:e- renie powJAhl. 
r za rozwinąć. nia Pomocy Dzieciom kieruje sekret. f{C!- W I 

Dnia 8 sierpnia b.r. na walnym zg: ')' ncrain;y ONZ Lee, który wyznaczy ,:z :.) [J pO>WI€CI€ pl,ot!' io\~:'\kil11. rar]P111 
l11adzenju ONZ Komitet Gospodarczy u. ków KomItetu Mtgdzynarodo\\'cgo. Pols, S7.cz;Jllskili1. wJe,iullskim . '\i~rac1ll,illl itd 
chwalił rezolucję, n8 mocy kt6rej PO\VO- ka, oczywiście będzie brala Udli,ll w tvm odbyły się również setki Ilroczysto~ci dr 
lany został do życia Międzynarodow" Komil 'cie, Uzupełnieniem Mi\'dz\ n:lrD •. 1o żY'nlwwycll! 11<'1 ktÓl'ych przemóWienia 
Fundusz Niesienia Pomocy Dzieciom, \Vego Komitetu hęd~ komitety \V lil 'njach. wyglosilJ rlliClIRcze Stl'Onnif hvH I .. urlfl\ve 
Mianowano 6-ciu generalnych dyrekto. klóre wstrJlli) wyznaczone przez pO~JZ( ze, go, PPR i PPS. rodkr<,śla l ą c tloni-:l :<hśf 
, I t' d l' . d A t l'i A gO'111C l1"I·()fly. r~forn1y rolnej, Id61'a przcK.e.z!<1!cil'1 nhli. row, {'orzy u a J SIę o us ra l, mery u c 11 

l · P I d' . AJ' P6ł . , o Pl-zeby\"aj'~cy n,' W,'ll·"Z,.,,,,'I" (1('1(, .. "'<1(,'1 -CZe wsi po ~ d·ej - wyzwalo iąc l~ Z ni,E" { l (I LI nlowej, merY<1 nocneJ I L .. L1- "t"" r," " 'S" l' .. 
ropy. pp, Leo Perlis i Gregory Bardacke Międzynarodowego Pundus7.L1 Nlc' <.;,iet1;u wo l . jdsni0j1flnów. - wyr-.ysl'iwnc ż v . 
poprzez Londyn, Par yż, Kopenhagę, O<~ll) , Pomocy Dzieciom odhyli konf I'Cl1cj\, l, W . urQczyskJ,SCI3cIJ r1~Z\ ' I~I\()\\'vcll nr' 
Szlokholm przy.byli do Wat'Sz3wy, skąd przccbtawlcielami Ministerstw: PracY I t('J'~l1le WOjC'IVOrlztWCl Irwjr.lw;!gt.) \,·zi~l·r 

,dn. 5 b,m. u/dają 3lę .do Pragi i Genewy, Opidi Spotecznej, Przen1yslLl i Hancltl l I udzl(]! ok(),I(~ rh~' lIslll tys ięcy rhlop"iw 
. gdzh oczekiwać będą aalszych inst rukr. j! oraz sekretarzem gellel'a I nym !\(.ZZ d,. Wl'a % z rnr!zln :11111. 
z ONZ , KUI'ylowiczem, 11'11111111111'" 111'11111111 11 111111' 1 111."1.1" I t, t r"I' I f I'" I', r! .1 

Kronika oświatowa InwalidZI mają pierwszen wo 
do przydziału gruntów 

W celn oSltatcc7.l1ego załatwienia pr7.y PicrwSZCI1stwo spośr6d kandydatów 
działu grunltó\v inwalidom wo jeDnym, przysług-uje żolnicrzolł1 Wo iska Polslde' 
zdemo,bililOwanym wQj6kowym, party- go, inwalidom woJel1l1.yll1 ()taj': uczestni. 
zantom oraz rodzinom. p·o 'jJ0!ep:lych żol· kom pal'ty/anckich walk o Polskę nemo 
nl€rzach. minister Rolnictwa i Re[orm kraiyczn ą, R.ównież przy l1odzi>tle illWel1 
1~()llnyc. h ob. D;!b-f<ocioj wyclcil : ,pecjalny I tarza żywego l ·mar. twe~fo będzie ltwzglę 
, ,;;! '.' .;1.: i·{' ·~ "I "''' n' !p ~l1rfl\\'E' . dniann ta 'i!'f11'1 l';(lil'!no';ć, 

Akademicki ZWirjtCk Walki MlntlVih "Z 
de" w Poznaniu. zoronnizowFlł 6 t yqncln 1 ""I' 
kurs pr7ygotowawczy na rok w~lIwny M wy , 
sze uczelnie z zakresu nauki o Po lsce Ws pol 
czesllej. Na kurs llO'Z!lSZ('7\l okn[o 30Cl ,111'ln· 
czy, z których większość rekf1l\\l i:- ' ~ H ' 'fer 
robotnlczych t cbl()psk irh, ' 

W Slawsku WielkI m ro'zpoczętll hl) ; 
5zllOIy dla przeszło 120 clzlp c' klMi! 7M I '~ i1 . !' 

II k nÓ ~7 0n i1 W pr7y~~lym. roku 

WV " .. w,.,j l(omi' "'I oPR '" hd" I ·,.t R",r!' ·. kcyin" :.)", ... Adm Łódź. P:otrkoWSKo 86 Telelonv , Redaktor ' lC7p , r \J 71 /, 11 Sekretoriol 254·21. Recla!<cli'l noeno 17?·;il 
b ziel ogłoszeń: Plotr<owska 5t tel I ' ',n Konto PKO VI! - 1505, loki Grał. Sp. Wvo. " Ł6dzki In~tVI"l VVv i"lVv r'1ctv" D 

--------------------------- -------_.-----------------------------------------------~~----------------------~------CE'NNIK OC" 0SZBI'I Wydawnlot ..... a .. Głosu R <"botniczego" w lodzl . W łek:ltcłe: 'od 1-100 mm zł. 50. 101-200 mm, zl 60. pnW'\"łel zl "'0; 
'a tekstem: oel 1-100 mm. zl 35. 101 _ 200 mm. ~.l 45, oowyżej zl 60. "robne 210 jedno ulowo; p03Zukiwanle rodzin z; :W hanólowe (la '<arzs. kupno t sprzedCi2) zł ?~ 7"" ' ; " ., ZL\ 

DOSr.u1dw-,., ;e OTC"ey ?l, 10. W ' n ! .... _.".t a i ';wl .. ,,, ~O~;" oroże ' . 

! 



GL<DS 
" 

PRZYGODY rze sportu 

pięciu t~kÓW~~ B:;Uki II a · e r a I a e z y J Y 
~~, -~ J Warszawianin zdobywa drugą koszulkę z białym orłem - Gabrycb 
-\~ pada ofiarą tragicznego "zakrt:tu śmierciu 
"~\~ Tegoroczny WySClg kolarski o górskie mi- TRAGICZNY WYPADEK GABRYCHA I 

\ -~ strzostwo Polski, który rok rocznie odbywa Na tak zwanym "zakręcie śmierci" Gabryc1 , 

się w Jeleniej Górze, w tym roku zakońt'zył przebywszy już 60 km w czasie 1:50 min i pn 

~
'" się tragicznie. Ofiarą cięż,kich obrażeń p'dł wadzi1c sam Wyścig z pr eWllgą OKQlo 200 m" 

~ ~ Gabrych, zeszloroczny mistrz Polpki, z pocho- trów 'przed Ka'oiakiem, NapienIą i Osiliskim , 4 Jf(r • ,., dzenia łodzianin, a obecni!' startujący w bar- jadąc z szybkością 60 km na god.dnę, przl'!' '\ f/f/ v wach krakowskie] Garbarni. w,rócił się n a wirażu i został wyrzucony z ma-

Pokłosie 'ią~t.riiedziel; 

~~~) . 
~J, "~IC % 

-* ~~.,I" I, (~. ~ ŁKS p_ .dobał s ię 
por 

bardziej od Garbarni I 

~ W meczu piłkarskim o wejście do ękstra-

~ 
klasy, "Garbarnia" zrewanżowala się Łf(S-owi 

. h . Z d' j'd k" I czyną lC zwycIęstwa. rUf:yny o z lej wy- I 
różnili się: Łącz, Hogendorf i Baran, a w dru­
żynie krakowskiej Nowak i Lasiewicz oraz Ja­
kubik w bramce. 

Napierała. 

~
. ~ ~ .. 'i '-::~ _ w identycznym stosunku, w jakim poprzednio 

przegrala w Łodzi. Mimo por1'.żki drużyna 
łódzka była lepsza technicznie, szybsza i Te­
prezentowała lepszy styl gry. Gospodarze 'H-il-

Bramki strzelili: dla zwyc:ęzców Ignaczl.lk 
(2) i Rakoczy (l), dla pokonanych - Łącz. 

• 3Zyl1y na wystającą skalę. Skutki upadku oka-
zały się fllalne. Doskonały ten kolarz uległ 
złamani u podstawy czaszki oraz kilku t ebe; 
i w stanie bardzo ciężkim został przewiezion1 
d, szpitala w Szklarskiej Porębie . • ~, Ma1:' pi p,()maJ'!i Z chłodu. czyli bardzo ambitnie i to było główną przy- Zawody prowa dził dobrze sędzia Gr\lszln 

Nierlo,tatku, oraz głodu, 
Lecz "IV p(}bliżu Mlecznej Drogi, 
Nabiał ba,rdzo był nie drogi, 

1.37. Aż N!Wl1ego dnia ... 
Pik ruch z.rohił l1ieo~trożny 
I zawadził Q dwurożny 
I(s·i'p,irc, co po niebie w!tlił się, 
Wtedy głuchy rozL:gl .stuK sit'. 

ZAOPATRZENIE W -OPAŁ W III KWARTALE 
Minister<;'wo Aprowizacii zwolniło do roz 

działu nil kurty zao~lrzenia kat I (za wy­
j ątkiem tych grup ludności pracuiacej, która 
ma zagwarantowane t.zw, deputaty węglowe 
na podstawie zbiorowych układów pracy) w 
kwrt ale lIT rh - 228 G54 ton węqla opało­
wPgo. 

Kontvgent -ton umożliwił wydanie dla po­
siadi'czy kart zaopatrzenia kat, I - po 200 
kg węgla na terenie całego kraiu, 'l wyją­
tkiem wo]ewć>dztw: śląsko , dąbrowskiego i dol 
nośląskkgo, ndzie ze WZCfI~du na bliskość 
kopaltl przydzielono a 180 kg na kartkowicza, 
natom iast dla m. Łodzi - do 320 kg. 

Poza tym Minislerstwo AprowizaCji przy­
znało w HI- k"'ćlrtale rb na cele ogrzewania 
'l'''aclJów lJubiicznych 99.446 ton węgla i 
114.400 ton koksu, 

Na pokrycie potrzeb opalowych zakładów 
slu~by zdrowia przyznano w miesiącach sier 
pniu i wrZtśniu rb. oddzielny kontygent opału 
w ilości 35:600 ton koksu i 56.860 ton węgla 

Nale/~y z znc:czvt. że niewydawanie węgla 
w orl'iterllch mif'Siclcznvch nie daie jeszcze 
powodów dn nicookojll, gdyż pns7czeHólni 
od)-Oior,v niejcrlnnktolllie otrzymują w{)CJiel 
partiami k warl a.lnyml, aby uniknąć wyższych 
kosztów t.ransportu 

PCH W"'ltĄCZN'YM DOSTAWCĄ CUKRU 
Pa<1slwowa Centrala Handlowa, Oddział 

WOjewódzki w ł.odzi, podaje niniejszym do I 
wiadomości, że stosewnie do zarzadzenta Mi, l 
nistra Przemysłu t HO'1dlu z dnia 19.6 1947 r .. : 
pr-cząv:szy od dnIa l września 1947 r. PCf-! 
jest iylqcznym dostawca cukru dla handlu 
detalicznego, hurtu, półhurlu, przemysłu pry- I 

watnego i sln!ówek, 

ZAMI/i,ST KWIATOW 
Z okazji imienin 

~kie90 pra,C'Jwnjcy 
,kladają 1100 zł dla 
liach politvcznych, 

kpt. Marianil Sobczyń­
Wydziału Personalnego 

dzieci po poległych wię-

NAPIERAŁA ZDOBYWA MISTRZOSTWO 

Terrisiści łódzcy zamykają S e Z O 
n Wyścig wygra ł stary [,!s Napierała, klóry 
I ij I w tym sezonie przechodzi renesans swej for­
ił" I my. Napierała przez cały czas utrzymywal się 

w czołówce i po W) padku Gabrvcha zdecvdo-b m wanie wysunął si~ Jl~ oierwsze miejsce, P(»zo-
•• stawiając za swymi plecami WaH'dora (Kra-

mistrzostwami okręgu w dniach 22 28 
Tenis, sport przed wojną uprzywilejowa­

ny dla niewielkiej części naszego społeczeń­
stwa, dzisiaj przeniósł się na korty fabryc zne. 
Najbardziej aktywną akcję wyka.zuje wśród 
klubów robotniczych sekcja tenisowa Wimy. 

Łódzki Okr~gowy Związek Ten iso'NY, jak ków), Grynkie-wicza (ŁKS, Łódż), WlTzesiński-~, 
nas informuje kapitan sportowy ob. Stępwń, go ,(Warszawa) i Siemińskiego (Warszawa) 
czyni już dzisiaj przygo towania, aby w sezo­
nie zimowy zapewnić łódzkim tenisislom tre­
ning w hali Wimy. Jeżeli starania ŁOZT zo­
staną zakończone pomyślnie, forma naszych 
tenisis.lów znacznie się ' jeszcze podniesie. 
Tvmczasem jednaki myślą jeszcze oni o o;e 30-
nie aa kortach olwartych. 

Zawodrricy Wimy: Borowc.zak i Sk::))Jec-
ki II rozpoczęli karierę spor,tową w 
1935 roku w turniejach młodzieżowych , VI 
których Łódż pierwsza zdecydowała się na 
krok wówczas "rewel:tcyjny", dopuszczając do 
nich chłopców do podawania pilek, z których 
wyrośli reprezentanci naszych barw państwo­
wych, jak Skonecki I i inni. 

Po wojnie sekcja tenisowa Wimy została 
osłabiona brakiem Skoneckiego I, ale już dzi­
siaj Dosiada bardzo obiecujący narybek w DO ­

staci' Skoneckiego II, a oprócz niego wielu je­
szcze chłopców rokuje duże nadzieje na do­
brych tenisistów. 

W dn iach 22-28 bm. na kortach Parku Po­
niatowskiego odbc:dą się mistrzoslwa okręgu 
łódzkiego we wszystkich grach, a więc w sin­
glach i grach podwójnych łąn.nie z mistrzo­
stwami juniorów. Zgłoszenia do mistrzostw 
przyjmuje ŁOZT, mieszczący si~ przy ul. Ar­
mii Czerwonej 54, do dnia 22 bm. włąclnie. 

Udział w mistrzostwach brać mogą jedyn ie 
tenisiści zgłoszeni w Polskim Związku Teni­
sowym. 

DOBRE MIEJSCE GRYNKIEWICZA 
i PECH PIETRASZEWSKIEGO 

O ile w tym wyścigu doskonale spisa! su~ 
mio dy Grynki ewlcz. o tyle drugi łodzianin -
Pietraszewsk i Lucjan (DKS) zawiódł. Pietra­
szewskiego, jak zwykle, prześladowały gumy, 
Pierwszą zła pa ł już na 28 kilometrze za star­
~em i wsku tek straty okola 3 min-ut na zało­
żenie nowej odpad ł od czołówki i przez 42 i(m 
musiał jechać zdany na własny siły. No 70 
kilometrz e łodzianinowi pękła po raz drugi 
dętka, przekreślając wszelkie jego szan se na 
zajęcie C'lołowego miejsća. 

Czas Napieraly na 100 km y,ryniósł 3:32,08 
sek., czas Grynkiewicza - 3:38,16. Pietra­
szewski uplasował się na 11 miejscu z czasem 
3:49,10 sek. 
''''''''IIIIII'I'IIIIIU''''''',,''''''''II'''''''II''II'I''II.1t"II"łI""""''''''!f' Polonia Świdnicka 

wyslQpi dzisiaj w Łodzi 
Dzisiaj o godz. 17-ej odbędą się zawody 

piłki nożnej między KS Polonia (Swidnica) 
ŁKS. 

Z i» ci a KS 1 Talll W aj ar:::.).) 

Motocyklem po -bezdrożach M~d~rówlla ulega Storncze'!-
W niedzielę z okazji święta 10tnic1f'go sek- si e· n zawodeh w Olsztyn". 

Przedsprzedaż bilelów Iw sekretariacie ŁKS 
- uJ. Piotrkowska 67. 

Ogólnopolskie zaWOdy 
Przemysłu K. Odzieżowego 

Zarząd Główny Związku Zawodowego Pw­
cuwników Przemysłu Konfekcyjno - Odzieżo­
wego urządza w dniach 12, 13 i 14 września 
1947 roku wc Wrocławiu Ogólnopolskie I.9 rz y­
ska Sportowe Pracowników Przemysłu '(on­
fekcyjno-Odzieżowego. 

Udział wezmą Konfekcyjne Kluby Sporto­
we z całej Polski. 

cja motocyklowa KS Tramwajarzy w ilości 25 
maszyn odbyła wycieczkę na lotnisko w Lu­
blin k u. 

W rama{:h tej wycieczki zorganizowano w I 
lesie tuszyI'lskim wyścig terenowy na dyslan­
sie 5 km. W wyścigu pierwsze miejsce za jął r 
Kołeczek Tad., zdobywając nagrodę ofiarowa- , 
ną przez Jurkiewicza Wiktora, drugie - Mil-' 
jewski (nagroda Sznmińskiego), trzecie -! 
Morga Stanisłav, (nagroda I(jrzyckiego), r:zW:lr- i 
te - Krzemillski (nagroda Banacha). l 

\V niedzielę drużyna piłkarska 

wajarzy gościła w Skierniewicach. 
meczu towarzyskim zremisowała 
Unią 1:1. 

KS Tr;lm' 
gdzie w 

'l tutej3zą 

Najlepsza dolych­
czas nasza sprinterka 
\1oderówna (AZS -
Łódż) doznała sensa­
cyjnej porażki na za­
wodach lekkoatletyc2 
nych w Olsz tynie, zor 
ganizowanych z oka­
zji zamknięcia obozu 
przed międzypaństwo· 
wym meczem z Wę 
qierkami. 

Moderówna w ble 
(jach na 100 i 200 me, 
t rów przegrałil dr 
Slomczewskiei w r:za 
,ach 13 i 27 sek . 

zyscy s -rio cy 
Winni ' WltąŚĆ ' udział akCji Odbudowy Warszawy 

cy, pracownicy Palj-twowego Ur-lędu WYC!lO- Warszawy, każdy sportowiec wypełnia swój łel Pols'kl. 
W związku z Miesiącem Odbudowy StOli-I Przyczyniając się do szybkiei odbudowy or~antzacii młodzieżowych sportowych z c 

wania Fizycznego i PW oraz Wojewódzklch obowiązek obywatelski dobrego Polaka i dla- Uczestnicy obow, oprócz pracy przy odbu 
i Powiatowych Urzędów WF i PW, w zrozu- tego w akcji tej ,nie pI/winno zabraknąć ani dowie Akademii. przerahiali bardzo bogaty 
mieniu wielkiej doniosłości tej akcji - po- ·jednego sportowca. program za jęć z dziedziny wychowania fizycz-
stanowili opodatkować się dobrowolnie w wy-' nego, tak, że większość z nich zdobyła przy 
sokości 100 zł od osoby na rzecz odbudowy W ramach letniej a~cj-: obowwej Państwo- . tej okazji stopień .,pr,?ndownika" pow-zn.-Ime­
Warszawy oraz wezwać cały sport polski do wego Urzędu WF i PW zorganizowany z05~al go 
złożenia datków na ten cel. podczas ubiegłego Jata również "Obóz Odbu-

Należy przyp\lszczać. że piękny przykład dowy Warszawy". Obóz ten mieśoil się w A­
pracowników PUWF i PW znajdzie Iicznyeh kademii Wychowania Fizycznego, gdzie u­
naśladowców w organizacjach mlodzieżow'{~h, czestnicy obozu pracowali przy odbudowie A­
zWiąz,kach i klubach oraz wśród szerokich I kademii WF. W obozie tym w dwó ch turnu-
rzesz sportowców. sa ch uczestniczyła młodzież męska ze szi;:ół, 

! fi !W IIII 11111,' 11111 I tl i ,iI Uli 1/ 

SAMOBOJSTWO Z POWODU SPRZECZKI" Rudzk.ej 56. którym zaopiekowała SIę milicj.:1 
6 Vo. rześnia przy ul. Styrskiej 20 powiesił Wocha Vo" stanię ciężkim przewieziono do 

się na skutek sprzeczki z ojcem Henryk 50- s~pita.a św. Józefa. 
leckl, lat 20. Przybyły le l -rz 7, Ubezpieczalni Szofer Rózga Korol zam. ul. Kraszewskiego 
Społecznej stwierdził już ~ylko zgon. 25, prowadząc w stanie nietrzeżwym samo­

Ctldraklerystycznyn: je l, że wielu mlod'{ch 
chłopców, którzy uczestniczyli w takim Sd· 

mym ObOZIC, organizowanym już w roku ubie 
głym. zgłosiło się ochotniczo na obóz i w tym 
roku, co więcej, niektórzy po zakończeniu pier 
wszegc tegorocznego turnusu pozostali na 
własne życzenie i na turnus drugi, pośw:ęca­
jąc w ten sposób całe swe wakacje lp.tnie pra, 
cy nad odbLldową Warszawy. 

Obecnie Naczelna Rada Odbudowy Stolicy 
przyzna/a wielu ~pośród uczestników wymit>, 
nionego obozu - w uznaniu ich zasług d~a 
odb udowy - szereg honorowych ociznaczen 
w postaci srebrnych i brązowych I)dzn k Oril.'l 
dyplomów. 

OdznakI te I dyplomy będą piękną na~J,(l, 
dcl za wysiłki i mitą pamiątk'l dla dzielnv~h 
-hlopców. 

~----------------~~----- ZNOW SZOFERZY 
. OGr.:, ~ "':"" lem SIĘ II Przy zbiegu ulic Sanockiej : Pabianickiej 

chód osobowy w kierunku Placu Vvolności, na 
u l. PIotrkowskiej między posesją. nr. 116 a 118 
najechał na dorozke nal3żacą -:\0 I)b Wiś­

niewskiego, WC'welska ~4 Uderzona z tylu 
dorożka przewróciło sle i dOEzczę:n'" r zbiła. 

Zapaśnicy legr 
zwvc§eźaiQ tKS 

W . ~& P~IIL ~fu~nTI!l9CZy"FiS' I JulIa Woch, ui Dqbrvw ka 300, została prze­
"U'S. ~- y ~ m,HllU all ;~~ I jechana pri6Z motocy i, jadqcy z Pabianic 

najpopularniejszym dzienniku w województwie do Łodzi. Wypadek .spowodowany zoa,t':ił 
... ..,. ..... ..""==========_",,,.c.-""",,,!I\"'przez Bogdana Antecklego, zgm. przy ul1cy 

PasażeIOw!e dozn~ii polhlCZ~ Spraw-=ą 

• 'd 5ladionie L\.S-u odb\ I :;Ję 
mecz zapa::il1lczy ŁKS - tegia rr\:ral,ów). 

Wszystkie walki lakoli,czyiy .ię ZWyClĘ 
stwero goSCI. W ogó'poaj D'uik:ta"u 7.w,\"Jili • 
la Legia 7:0 (22:21. 

I 


